stycznia 1903. 


wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 4 
min wynosi: 


: pólrecznia uwartlinia: Sóosięczii 
©) 18 korom 6 koron 2 korony 
i 16 , 8. 3 kor. 70 b, 
a 18 , ; i AW SE 


2% , Ml 4 a —a 
kosztuje 10 h., z przet;tka secztowa 12 h. — 
skiego ulica Kilińskiego 2 ł Pichna, ul. Karola LR 
'atę przyjmuje się tylko na cały miestqe. 
n pronnmeratę i ogłoszenia (inneraty) uprasza sią 
my“ w Krakowie, — Listów nietrankowanych 
jmuje się. 
ych Redakcya mie swraca. 

: „M. Reforma* ul. Jagiellońsza 10. 
r 4L — Nr rach, poosi. Bazy oszczęd. 857.484 


gsamiejnnawą: 
wa: administra a. - our zaj * . — AOLO 
l A. Salomosowej ping Miaryaczi S. — Haasdai %. Karlińskiego, Sukiennice — Haade 
Tratschmara. Rynek Hazdel J. Ektera u! F.rmelioki *8. — Zamtejueewa pron 
meratę i OgIOSZENIA pinyj ca _Rlura dzieanisów we Liwewie Ladwik Plohn, ul. K 
rola Ludwika 11, 8. Sokołowski. —- W Przemy*le 7Tósreim — W Jeraosławiu L. Strassborg 
W Wiedniu pp. Haasonstein & Vogier (także w Hamburgu, Fraakfurcio nad Menem, Beruas 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Morse (także w Boriinie Hamburgu, Monaok: 
I Norymberdze). — Hermann Geldschmied, M. Irakon Nachf, H. Schalek, J. Danneberg 

W Paryzu Socjśtć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (iqsoraty; vreyrjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsc* 
wiarsza drobnom pism t) xa pierwszy ras 20 hb., sa każdy następny ra po 10 b. — Nad 
słane po 60 h od wi 'ażdy raz, — Nekrelogia po 50 h od wiersza. — Głosy pabliew* 
po 2 kor.od wiersza belaryczny cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 b następny 
20 h od wiersza. — Załączniki do. N. Reformy" (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjrź 
się sa cenę 2 kor. od 100 egz. dia samiejscewyth, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prof 2». 

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


3. HAopeaka 


go nie miał tutaj na myśli czynienia ustęnst$ 
jakichś na rzecz konserwatystów, ale stang 
tycznia w obronie interesów narodowych, uważając j 
na obra-|za wyższe ponad interes partyjny. Niebawex 
wszyst | pokaże się, czy konserwatyści potrafią wyza 
'zuą było |się z zachcianek koteryjnych, gdy sprawa mi 
l mie za-| rodowa solidarmego wszystkich stronnictw po 
Prowizo- | skich wymagać będzie działania. 
polityczną Dotychczasowa praktyka publicznego życi 
wym, | może nas tylko pesymistycznie W i g 
piwa | dzie uspasabiad, zwłaszcza co owsk 
otni- |go odłamn konserwatywnego. Poprawa była, 
wielką niespodźnnką. 
przy-| Zobaczym; l 
„bóntów. Sąd o moi d osła Rottera wyrobią 4 
yszechnie | bie czytelnicy 14 o przeczytaniu jej w dosłown 
kali się | brzmieniu, — kiurzemu w dniach najbliższy 


ność. 


Nareszcie! 
Nieoczekiwaną już zgoła wieść rozniósł 
legram po wszystkich kresach Austry! w 
statnich godzinach starego roku: Ugof 
z Węgrami zawarta! Wieść tę powit 
wszędzie jako miłą niespodziankę noworoc; 
I nic dziwnego! Usuwa ona przecież jedi 
zamachem niepewność, jaka krępowała 
życie ekonomiczne Austryi. Wywołane tem; 
dowolenie zdaje się, mianowicie u Niem 
austryackich tak wielkiem, że żaden organ 
razie nie pyta o rzecz nie mniej ważną, 
sam fakt zawarcia ugody, a mianowicie, 
jakich warunkach ugoda przyszła 

skutku ? 

Losy jej ważyły się do ostatniej chwili. 
środę po południu obiegały pogłoski, że r 
wania rozbiły się zupełnie, że niema ná 
li | widoków, aby w nowym roku podjęte zos 
na nowo — a w ślad za niemi inne, prze 
wiadające może rychłą dymisyę obu gab 
tów. I rzeczywiście, ewentualność taka 
już bliską — i prawdopodobnie byłaby się 
mieniła w fakt -— gdyby nie korona. Z 
strony podjęto nad wieczorem raz Jeszcze 
rania w celu zażegnania katastrofy. Ce 
] roai pró ira Szella, potem ŚJ TŻ 


eności dr Szell wystąpił z ge mioskiem k 
ym  Dr-Kóoerber"przyjął go i 
anej natychmiast radzie ministrów uzysk 
obatę komprowisowych propozycyj. Zakom 
towano je wówczas te;egraficznie gabineto! 
.gierskiemn i ten rów ie przyjął. Doni 
Bno 0 tem cesarzcwi, p równocześnie ozna 
fono u części |, monarchii. 

$ Austryi i W 
ocalorńą, Na jakiagł arni 
j€57C%6.4 Półurzędo? 
yi wym względem ne 


miestni- pd 
losła. 
inowiska 
'puszczą. 


tyła się, 


nadarzy się 


kiej za- 
zolwiek, 
m Izby, 
z wiel- 
"nę po- 
nami 
wych, 
nych 


enę, 
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ladom nt 
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i i gi 
i lam 
j | sm 

er- | jedynie ne 
raj 


TZe 


L amr 


możemy 
z oxazyi gra- 


nid 
tułacyj noworocznych 
do strouuictwe liberalnego. I mowa ta ni 
zawiera pozytywnych danych, mimo to źle 
wróży dla austryackiej połowy monarchii. —- 
W walce, jaką stoczyliśmy, niema zwycięzców 
ani zwyciężonych, zwycięzcą jest jedynie wspó. 
na dobro monarchii — Mimo to mowa jeja 
przmiała tak, jak gdyby on, dr Szell, uważał 
się za zwycięzcę. Z szezególnym naciskiem 
odniósł, że interesy Węgier należycie 20- 
stały zagwarantowane, a już ta okoliczność, 


WCZzora; 


wypowiedział dr Szell | 


rozmawia tak żywo, że o bożym świeie za-| 
omniala, Patrzę i patrzę, 
— Byłoż podejść bliżej, podsłuchać — za- 
'ołał Didkowskij. 
Wiesz nie chciałem się narażać... teraz 
Fwno potrzaba jej, pieniędzy, bo pensyi nie 
byłobj mi wstyd, gdyby się upomnieła. 
jọ zobaczywszy manie, mogła sobie przypo: | 
iieć i pomć skargę na mnie. 

Takżc obawa, — zaśmiał się drwiąco — | 
Browalzieś się,; bo nie chcesz być podij 
cham z buntowniczką.. nasz sąd” tol 
i uwolni, ciebie. 


4 > 
D E "RZEMGR. 
} 


> nie wiedziałem tego. 
pwiadaj, cóżeś zrobił? bo przecież nie 
$ na samem patrzeniu? y 
się rozumie — uśmiechnął się Gar 
właszcza, że ten młody człowiek wy 
na skończonego buntownika.. wy 
$, Oczy miał... 

sw opis dla siebie, co mi po nim 
zrobiłeś? 

dy zobaczyłem, że dał tragarzowi n 
zedłem i dowiedziałem się, że bilet d 


1. to dobrze zrobiłeś. 

w uśmiechnął się na pochwałę i md 
um on wstał i pożegnał się. Ja za 
8TON... Widzę, że wita się z urzędni- 
i, więc ja do urzędnika i pytam, kto 
an, jak on się nazywa? 

ci odpowiedział? — zdziwił się. | 
talem go tak, że musiał mi odpo-| 
sm moja głowa. 

ię nazywa? 

- wyjął notatnik i odczytał: 

ław Rolski, pomocnik inżyniera 
w Sosnowcu. 

jest miby coś, a niby nic 


imógł tc, jak się sam wyraża, groźbą ze- 
"Ala jedności nonarchii, zdaje się wskazy- 
lie on dyktował warunki ugody. Przema- 
tem i ta j:szcze okoliczność, iż projekt 
pmisowy wjszedł od nisgo. 
szystkich tyż ostatnich wieści z Buda- 
przebija w» jedno, że zapanowało tam 
różowe usposobienie. Czy takiesamo pa- 
kołach -ządowych w Wiedniu — nie 
aiia v73waisie ugody artykuł 
rawia wrażenie, jak gdyby 
winnić dra Koerbera i za- 
entualnemi zarzutami. 
zcze w Austryi wytrwało- 
| — pisze organ półurzę- 
erber interesów Austryi. 
ystkich owych niezliczo- 
których postawiła go ko- 
handlowo-politycznej je- 
taryfy cłowej. W Buda- 
w I[schlu, wszedzie był 
cznikiem interesów au- 
iego przemysłu, od któ- 
ócić grożące mn niebez- 
się też niezawodnie po- 
rwała aż do progu nowego 
ie skończyła się i ustała. 
wspólnego ekonomicznego 
wszyscy zwolennicy eko- 
aonarchii, powitają wieść 
szności dla dra Koerbera. 
zdołał on ochronić inte- 
bicie jej przemysłu od wiel- 
I 40 ogól z równem po obu 
sen em będzie mógł powitać ko 


a 


51: 
D s 


przypuszcza to więc 
podnosząc zasługi i żelazną 
Koerbera, zdaje się wołać: 
pystko, co możliwe, więcej od 
nie możecie. — Uderza to je- 
$o) półorzędowy mówi wyłącznie 
;%emysłu austryackiego, mil-| 
y? üpleko dla nas w Galicyi 
aeTęsach rolnictwa. Czyżby 
1itbejzpieczone? 
„ czękł, że warunki nęddiwąwcd 
posiedzeniu U 

" zza Ay a... 
simy sf; więc przez pewien czas je-| 
pbroić $ cierpliwość. Zresztą, zawarcie 
przez oba rządy jest dopiero połową | 
kto wie zaś, czy nie mniejszą częścią, 
przyjdzie ta sprawa przed forum parla- 
w, a co ją tu czeka, mianowicie w par- 
sie austryackim — lepiej nie bawić się 
znozę. 
yższe obawy nasze potwierdza telegram, 
trzymał berliński „Tageblatt* od kore- 
ata swego w Budapeszcie. Telegram ten 


da zawartą została wbrew przeciwnym 


dra Szella, prezydenta stronnictwa liberalnego, 
barona Podmanickyego i u prezydenta Izby hr. 
Apponyego, celem złożenia życzeń. Najpierw 
udali się ezłonkowie stronnictwa liberalnego 
do prezydenta stronnictwa bar. Podmani- 
ckyego. Na złożone życzenia odpowiedział 
bar. Podmanicky przemową, w której: zaznaczył, 
że wohec wielkich zadań, jakie przypadły par- 
lamentowi do rozwiązania, partya musi jedno- 
licie i silnie stać przy zasadach swojego pro- 
gramu. 

U prezydenta ministrów dra Szella poseł 
Hodossi wygłosił przemowę, do prezydenta ga- 
binetu i do członków gabinetu W mowie tej 
dał poseł Hodossi wyraz silnemu zaufania 
i zgodzie na program Szella, który reprezentuje 
politykę Deaka. Polityka ta obejmuje także 
kwestyę ugody z Austryą. Okazało się, że bez- 
pieczeństwo Węgier wzrasta przez stosunek 
do Austryi. Mowca wyraził dalej zadowolenie 
z powodu przyjścia do skutku ugo- 
dy i układu handlowo-cłowego z drngiem pań- 
stwem. Spodziewa się, że osiągnięte obecnie 
porozumienie będzie przyjęte przez ustawodaw- 
stwo węgierskie. Prezydent ministrów, w ciągu 
rokowań o ugodę dał dowody energii w obro- 
nie interesów Węgier. Za to należy mu Się po- 
dziękowanie od całego narodu węgierskiego, na 
które zasłużył. Naród węgierski obecnie ze 
spokojem oczekuje chwili zawarcia, względnie 
odnowienia traktatów handlowych z państwa- 
mi. (Oklaski i wołania: „Eljen!*) 

Prezydent ministrów dr Szell odpowiedział 
przemową, w której wyraziwszy podziękowanie 


za wyrażone mu zaufanie, dodał, że jedność | 


przekonań i świadomość polityczna partyi u- 
dziela poparcia rządowi. Prezydent ministrów 


ojczyźnie godnie sobie na to zaufanie zasłu 
żyć. (Oklaski). Prezydent ministrów wraca 
walki, której obie walczące strony nie p 
wadziły przeciw sobie, lecz w której walc3 
v pokój i o porozumienie. W walce tej ni 
zwycięzcy ani zwyciężonego (?!) Obie 
wyniosły z niej korzyści, bo przezwyg 
zos:'ały trudności i przesądy, które s 
zawadzie porozumieniu. Zwyciężyła m 
czania obepóinych interesów bez ofi 
peł | w | dwa ONY._orzY wspólności pæ 
nie rozdartym węźle guntycznym i wspólności 
gospodarczej, (Oklaski). 

To doprowadziło do skutku ugodę, o której 
minister nie na tem miejscu, lecz przed za- 
stępcami całego narodu zda sprawę. W spra- 
wozdaniu tem wykaże prezydent ministrów, że 
rząd bronił interesów kraju, przyczem także 


Prezydent zapewniał, że żadnego integre- 
su nie poświęcił. (Oklaski). 

Rząd wykaże w tem sprawozdaniu, że ugo- 
da odpowiada duchowi ustawy z r. 1899 i zo- 
bowiązaniom, jakie na siebie wziął prezydent 


n 
1. 


„czekiw w Po stronie wągierskiej sape- 
wniają, że Szei uie przystał Rd: 

bańsaty, Że raczej Austrya sca pr 
swoich żądań“. 


Oyy Noworoczne TA WęDTZEGJ, 


(Sprawozd. telef. „N. Reformy*.) 
Budapeszt, 2 stycznia. 


gabinetu. Prezydent gabinetu był zdecydowany 
„ rez koniec tej szkodliwej niepownaści 


no? 


i rząd starają się usilnie o to, aby w służenia, 


interesa drugiego państwa były uwzględnione. | 


buje rząd silnego poparcia parlamentu, o kt 
prosi. Rząd, widząc za sobą zgodne z ą 
stronnictwo, nie lęka się o przyszłOść, 

Kończąc, podziękował prezydeat ministrów 
jeszcze raz za wyrażone mu zaufanie polity- 
czne i osobiste. (Długotrwałe oklaski i woła 
nia: „Eljen!*) 

Członkowie stronnictwa 
następnie do prezydenta I: 
i złożyli mu życzenia. 

Hr. Apponyi w odpowiedzi na te Ze- 
nia wygłosił mowę, w której między innemi 
dał wyraz nadziei, że rząd potrafi przeprowa- 
dzić swe ważne zadanie, mając za sobą wszy 
stkie żywioły, stojące na podstawie prawno- 
państwowej, połączone w jedno stronnictwo. — 
W koúcu swej mowy Apponyi dał wyraz ży- 
czeniom pomyślności dla monarchy i ojczyzny. 


beralnego udali się 
y. hr. Apponyego, 


Korespondeucya „Nowej Reformy“. 


Paryż, 39 grudnia. 


policya. -— Kandrda- 
Niemiłe wspomnienie 


(Sprawa Humbertów. — Są 


tura p. QB mbes'a, 
y 


e 
(=) Sprar Humkertów, którą dotychcz: 

zajmował tylko dzienniki, będzie wkrótce 

przedmiotem rozpraw sądowych, jako „cause 


cólebre żrwszego rzędu. Zeznania oskarżo- 
nych i świadków, którzy do rozprawy powo- 
łani zostaną, rzucą właściwe światło na tę 
niezwykłą bądź co bądź nawet we Francyi a 
erę i okażą, kto i jaką winę w niej ponosi. 
Gołosłowne i w kaźdym razie przesadne oskar- 
żenia wrogów republiki pozostawiam na ubo- 
czu, sądzę atoli, że z obowiązku dziennikar- 
skiego należy obecnie wspomnieć o tych ko- 
mentarzach. które pochodzą od ludzi bezstron- 
nych i dla rządu przychylnie usposobionych. 

Otóż obecnie narzuca się pytanie, czy spra- 
wiedliwość wobec Humbertów uczyniła to. co 
pyło jej obowiązkiem? Już w r. 1896 jeden z 
zienników paryskich wydobył na światło dzien- 
e wszystkie prawie oszustwa Teresy Hum- 
ert, ale prokuratorya wówczas przyjęła obo- 
tnie te rewelacye. Później p. Waldeck-Rous- 
au, występując jako zastępca prawny jedne- 

z wierzycieli Teresy Humbert, oświadczył 
pubiicznie wobe? sądl 26 Spraw: Bi" 
tem Crawforda jest największem oszustwem 
w XIX wieku. Objąwszy ster gabinetu Wal 
deck-Rousseau, wobec ministra sprawiedliwości 
nie wspomniał wcale o Teresie Humbert i jej 
interesach. 

W chwili, gdy wreszcie skutkiem żądania 
jednego z wierzycieli, odbyła się rewizya jej 
kasy w domu przy ulicy „de la Grande Ai 
móe*, policya zachowywała się tak, jakgdyby 
jej najbardziej na tem zależało, ażeby winni 
zniknęli bez śladu. Wystarczy powiedzieć, że 
wszystkie prokuratorye we Francyi otrzymały 
po ucieczce Humbertów zawiadomienie 0 miej, 
tudzież instrukcye, odnoszące się do schwyta- 


==" 


enie d e 
(Ur 3y? on ta B aty 
por m podstawie sauszności byro 
moż!iv lowa stosunek gospoda 


|na podstawie administracyi cłowej Węgier. 

Prezydent gabinetu i jego koledzy byli wieroji 
swemu programowi i zostaną mu wierni. Przy 
tak wielkich zadaniach, jakie czekają parla- 


nia zbiegów jedna tylko prokuratorya w Bor- 

jux ziwnym przyp:dkiem pominiętą, 
Bordeat 11 Huambertowie i 
$ na okręt +-wyjechać do 
Hiszpanii. Sędzia śledczy w Paryżu, RSF 
wskazał na Hiszpanię, jako prawdopodobne 
|miejsce pobytu zbiegów, został od śledztwa u- 
sunięty, a Humbertowie tymczasem spokojnie 


a w 
Datrignacowie v. sią 


Å 


Z ukgzyj Nowego Roku pojawiła- się wczo- | ment, a w szczególności przy parlamentarnerg | siedzieli przez 8 miesięcy w Madrycie. 
raj sartya liberalna u prezydenta ministrów | uregulowania kwestyj gospodarczych, poze To jest szereg faktów, którym zaprzeczyć 


j 
rzekł w zamyśleniu Didkowskij 
me dowiedziałeś się «o nim? 

— Nie, 

— W takim razie i to musi wystarczyć. 

— Jak to rozumiesz? 

— Powiedziałem ci, Sergiuszu Wasilewiczu, 
Że na sam ostatek zachowuję mój sposób... te- 
raz przyszedł czas, bo już tylko cztery dni do 
terminu. 

Niestety, tylko cztery — westchnął Gar- 


- a więcej 


dów. j 
Otóż umyśliłem, że gdybyśmy nic nie 
i znaleść. trzeba skłamać, aby zyskać na 
[på 'odasz się do raportu i powiesz, 
Miad całej szajki przemytników 
żek i proklamacyj, do nich na- 
sicki. Podejrzany przez ciebie, 
stwa jesteś prawie pewny, 
cu. był dzisiaj u nas w mie- 
eś go aresztować, aby nie 


ko to dobrze, a jeśli spyta 
a się, że to człowiek nie- 
2 


womyślny! — zaśmiał się 
,waryowałeś?! Mówiłem ci 
olaka do więzienia, a za- 
Nie obawiaj się, już 
ą jestem pewny, że u- 
nik“ poleci ci wykry- 


Szt 


„cz 


nego sposobu, zrobię, 
c nie stracę, a zawsze 


> słowo, warto je ob- 


ale na wódkę wy- 


, 


'ski]: 


— Jutro cerkiewne Święto, ala ty nie zwa 
żaj na to, przeciwnie twoje zgłoszenie w ta- 
kim dniu nada wagę twym słowom.. a 0 go 
dzinie dwunastej czekam ciebie tutaj i obmy- 
ślę dalszy plan. 

W oznaczonej godzinie wszedł Gardow, 
Didkowskij zawołał zdaleka: | 

— Widzę po twej rozpromienionej minie, że 
wszystko poszło jak najlepiej. Siadaj i mów! 

— A wiesz, udało się nieźle, ale w jakim 
ja byłem strachu — rzekł. siadając. 

— Strach był twój, ty mów, co było? 

— Przyjął mnie chmurny, ja nie zważałem 
i powiedziałem, jak mi poradziłeś. Spytał o na- 
zwisko i zajęcie, odpowiedziałem, Wtedy on 
mówi, że należy mi jechać do Sosnowca, a że 
spodziewa się tam nieporządków z robotnika- 
mi, mam wejrzeć i w te sprawy. 

— A co? czy źle ci poradziłem? 

— Dziękuję ci, przynajmniej na razie odsu- 
naąłem niebezpieczeństwo, tylko to mnie 'nar- 
twi, że nie dał mi nie na drogę, a v mnie 
mało pieniędzy... przynajmniej bilet m bo 
to „komenderówka*. 

— Słuchaj, Sergiusza Wasilewiczu, a czy ty 
słyszał, aby kto połeć smarował masłem — za- 
śmiał się. 

— Albo co? 

Przyjedziesz tam, na rękach będą cię nosili, 
kopiejki nie wydasz, a jeśliś sprytny, to przy- 
wieziesz pieniądze. „Komenderówka*, to ni- 
czem nagroda, trzeba tylko umieć z niej ko- 
rzystać. 

— Hm... sprobuję. 

— Każże teraz dać coś zjeść i wypić, za- 
pracowaliśmy na to. 

Gdy już sobie podjedli, odezwał się Didk 
ski): 

— A teraz Serginszu Wasilewiczu 
abyś poszedł do pułkownika... 


trzeba, 


— Ja? A to po co? 

— Pomyśl tylko, co zrobisz sam w obcem 

iejscu, nikogo znajomego, sam nie dasz sobie 
E ady. 

A mówiłeś, że bede tak przyjmowany?! 

— I będziesz, jeśli potrafisz się postawić... 
Ale idzie o politycznych przestępców; czy przy- 
| puszczasz, że ktokolwiek objaśni ciebie? da cı 
wskazówkę? Czy ty, gdyś miał w ręku bro- 
szurę, byłbyś oddał komu? Każdy sam chce 
korzystać i zasłużyć na pochwałę czy nagro- 
dę; czy nie tak? l 

— Prawda. 

— Otóż trzeba abyś miał żandarmów za so- 
bą, i dlatego musisz uwiadomić pułkownika, 
gdzie jedziesz i w jakim celu? To jest konie: 
czne, 

Ale Nikandrze Aleksiejewiczu, ty nie 
wiesz, jak on mnie traktował lekceważąco! On i 
mnie nie przyjmie, a ja do niego nie pójdę. | 
Pójdziesz Serginszu Wasilewiczu, albo 
umywam ręce od wszystkiego.. Ambicya swoją 
drogą, a interes swoją. 

— Ale co ja mu powiem? Jak? 

— A to już twoja głowa, dość żeby on wie- 
dział, że jedziesz, i że prosisz go o pomoc. Jak 
masz przemawiać, nie wiem, bo nie znam wa- 
szych stosunków. 

— Ach, złe i bardzo złe. 

— Udaj, że o wszystkiem zapomniałeś i mów 
śmiało. 

Oj twardy to orzech, — westchną:. 
Alè zgryść musisz, — zaśmiał się. 
Kictyż mam iść? — spytał po chwili. 
Hm . jutro jeszcze święto, idź pojutrze, 
odw gę wypijmy jeszcze. 

(Ci g da'szy nastąpi). 


i 
| 
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go ZABIEANELIA. DIRUS Mu S I : 
go sprawiedliwość była tak długo bez- 
? Dlaczego następnie tak nagie odzy- 
swoją energię? Dlaczego palicya z po- 
z yła jakby śpiącą, a potem również ħa- 
gle & nęła się? Na te pytania musi być daną 
mke w interesie republiki , chociażby to 
yniało {pociągnąć niemiłe skutki dla pewnych 
osobistości. W sprawie Humbertów dopuszczono 
się karygodnego zaniedbania, to jest faktem. 
Ci, którzy ponoszą winę tego zaniedbania, czy 
to skutkiem złej woli, czy skutkiem nieudolno- 
ści, powinni karę ponieść. Jeżeli ta lub owa 
polityczna osobistość padnie przy tej sposobno- 
ści, nie będzię to katastrofą ani dla kraju, ani 
dla rządu, jak to było w sprawie Wiisona lub 
kanału  panamskiego. 

Prezydent obecnego gabinetu, p. Combes, 
spokojiie spogląda na sprawę Humbertów i za- 
jął się obecnie swoją kandydaturą do senatu 
z okręgu wyborczego Charente-Infórieure, — 
Z powodu że wybory odbędą się już dnia 4 
stycznia, wydał p. Combes do swoich wyborców 
odezwę, w której zaznacza potrzebę zjednocze- 
nia wszystkich żywiołów republikańskich, ażeby 
stawić czoło wrogom republiki. Część politycz- 
na odezwy zawiera zapowiedź zaczepnej walki 
z klerykalizmem i nacyonalizmem, część zaś 
socyalna zaznacza ogólnikowo konieczność ure- 
gulowania stosunku pracy do kapitału. Wybór 
p. Combesa jest zapawniony. 

Niemiły dla nacyonalistów, chociaż drobny 
fakt przypomniały dzienniki repnblikańskie. Jak 
wiadomo, nacyonaliści występują ciągle z rewe- 
lacyami, że ten lub ów republikański polityk 
lub dziennikarz brał udział w polowaniu, urzą- 
dzanem przez Humbertów, albo był u nich na 
obiedzie, albo podziwiał pannę Ewę na scenie 
teatru amatorskiego, aż oto nagle z* papierów, 
które zabrano Teresie Humbert, okazało się, 
ż2 zmarły generał Boulanger, półbożek nacyo- 
nalistów, utrzymywał bliskie stosunki Hum- 
bertami. W jednym z listów nazywa Bou:anger 
Fryderyka Humberta swoim „kochanym przy- 
jacielem"., Korespondencya generała Boulangera 
z Humbertami ma być odczytaną podczas roz- 
prawy sądowej. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 2 stycznia. 
(Akcyza. — Naczelnik straży pożarnej. — Zapis Ś. p. 


p E o V 


Kydz'wskiego. — Nadużycia funkoyonaryaszów ukcy- 
zy. — Wybory do kahału. — Nowa szkoła. — Drobne 
sprawy. — Z posiedzenia tajnego). 


Stary rok skończyła i Rada miejska posiedze- 
niem, któremu, z powodu słabości p. Friedleina, 
przewodniczył wiceprezydent Leo. Przewodniczący 
odczytał pismo kraj. dyr. skarbu, donoszące, że mi- 
nisterstwo skarbu zgodziło się na wydzierżawienie 
akcyzy miejskiej na lat 3 za opłatą czynszu 
500.000 koron rocznie; następnie zawiadomił dr 
Leo, że naczelnik straży pożarnej p. Wincenty 
Emipowicz został dnia 31 grudnia 1902 zasuspen- 
ROM EA EE 

Jdczytano potem szereg pism, z których na u- 
uwagę zasługuje głos pań: Gabryeli Hendlowej i 
Wałeryi André w znanej już czytelnikom naszym 
sprawie zapisu dwóch realności ich brata ś. p. dra 
Rydzewskiego na mieszkanie prezydenta miasta. 
Gdy jaż 10 lat upływa od śmierci zapisodawcy, 
grożą panie H. i A. wniesieniem sprawy do sądu 
o oddanie im spadku po bracie. Odezytano także 
pismo pp. Tadeusza Niedzieiskiego i Julii Czer- 
wiiskiej z zażaleniem na funkcyonaryuszów akey- 
zy przy ulicy Zwierzynieckiej. (Wypadek opisany 
był w dziennikach, Przyp. Red.). 

Przewodniczący wicepr. Leo oświadczył, że pi- 
smo to odda naczełnikowi akcyzy z żądaniem, aby 
do 3 dni zostało złożonem sprawozdanie. 

W sprawie tej przemawiał r. m Kosobucki, 
na co wieepr. Leo w odpowiedzi zaznaczył, że 


odnośne organa zostaną ukarane jeżeli zawiniły, | 


„R_m.- ross zapytuje. co się dzisje z prote- 
stem, wniesionym przeciw wyborom do kahału ? 
Protest wniesiono przed rokiem, a nadużyć („nie 
było żadnych wyborców, głosowały same kartki") 
dotąd nie zbadano. 

Wicepr. Leo: Magistrat obradował nad tą spra- 
wą i czeka na akta, które dotąd pozostają w na- 
miestnictwie. 

R. m. Gross: Ale my domagamy się docho- 
dzeń, które mogą być już teraz prowadzone, mi- 
mo, że akta wyborcze znajdują się w namiestni- 
ctwie. 

R. m. Uderskiego powołano do sekcyi eko- 
nomicznej, poczem uchwalono zgodzić się na zeta- 
towanie szkoły męskiej z klas nadetatowych szkoły 
im. Dietla, jako osobnej XXIII szkoły 4-klasowej 
męskiej. Nad prośbą lwowskiego Tow. oświaty lu- 
dowej o udzielenie subwencyi na zakładanie bez- 
płatnych polskich czytelń dla włościan-Polaków w 
całej Galicyi, przeszła Rada do porządku dzianne- 
go. Również odmownie załatwiła Rada prośbę Tow. 
przyrodników im. Kopernika (oddziała krakowskie- 
go) o przyznanie 800 kor. subwencyi, zamiast do- 
tychczasowych 400 kor. rocznie. 

Na posiedzeniu poufnem obradowano nad wnioskiem, 
aby oświadczyć komitetowi budowy pomnika A. Grott- 
gera, iż gmina m. Krakowa, w myśl uchwały Rady 
miasta z 17 kwietnia 1902 r., przyjmie na wła- 
sność pomnik Artura Grottgera, ustawiony na skwe- 
rze plantacyjnym naprzeciw budynku Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych, zastrzega sobie jednak 
prawo przesunięcia pomnika w miejsce, oznaczone 
na planie, Radzie miasta przedłożonym i przez nią 
przyjętym. Ostatecznie wnlosek odesłano jeszcze raz 
do sekcyi. Dlaczego wniosek ten postawiono na 
porządku dziennym tajnego posiedzenia — pozo- 
stanie to tajemnicą... prezydyum. 

Na tem obrady wyczerpano. 


a2 


W herbaciarni. 


Na drzwiach napis: „Kuchnia krakowską“. Wcho- 
zę. Stół duży, dokoła ławy, a na nich siedzą li- 
nie zebrani stołownicy „gdowy*. Każdy rua przed 
4 zgrabną miseczkę kamienną, a w ręku łyżkę 
wą, lśniącą od czystości. Na środku stoła na pa- 
lerowej pokrywce s pudełka podano sól i pieprz. 
a* dąlowe adi co zjedli „ryżową znpę 
nie stawia „płucka 


teraz, przy stole, w ciepłej 


ontentni* są wszyscy, 
RP ENY CE. ka to wygoda... 

A na to jeden z Diesiadujących: 

— Najważniejsza, Ża Siuaczne jedzenie. 

Zapłacili i odchodzą. Było ich około dwudziestu 
kilku. Niektórzy bardzo nędzni, zmizerowani — inni 
dość porządnie odziani. 

Gdy się ruszyli (do wyjścia „gdowa* zapowiada: 

— A jutro już będa ziemniaczki... — z pewno- 
ścią będą i kolacya będzie jutro. 

— Padam do różek, moje uszanowanie panom — 
dodaja, 

„Panowie“ wyszli. 

Wtem z herbaciarni wołają: Józefowa! Józefowa! 

Pobiegła podawać herbatę, zostałem sam w izbie. 
Dwa duże sagany stoją z zupą ryżową i płuckami 
„na podkwaśno*, stół duży pod ścianą , dwie ławy, 
zresztą pusto dokoła. Stary, zczerniały obraz na 
cianie, przez okno zagląda słońce ciekawe. Może 
poznaje, że cisami jedli tn teraz i [siedzieli wygo- 
dnie, co dawniej kryli się na Małym Rynku z gar- 
czkami w rękach i chwytali jedzenie szybko, aby 
ich kto nie ujrzał... 

Otwierają się drzwi; wchodzi młody jakiś robo- 
tnik, dość czerstwy, lekko ubrany. 

— Prosiłbym „Jaśnie pana“ o porcyę obiadn. 
Nie zarobiłem dziś ani centa..., nie jadłem... Mógł- 
bym pójść do Misyonarzy, na Kleparz, — powiada 
robotnik, mnąc czapkę w ręku — ale mnie wstyd 
prosić za darmo o obiad. Młody jestem , powiedzą 
zaraz: możesz zarobić. Ale cóż zarobię , jak pracy 
niema. 

Po chwili wbiega „gdowa* z herbaciarni. Ujrzaw- 
szy robotn ka, nalewa mu zupy, podaje płucka „na 
podkwaśno*. 

— Cóż, znacie go?... 

— On zapłacił. Wiem dobrze, „rzetelny jest“. 
Nieraz „borgował się“ u mnie, a czasem, to jak 
mnie na nlicy spotkał, a miał centa, to oddawał. 

„Rzetelny“, zjadłszy obiad, wychodzi, a ja idę 
zajrzeć do herbaciarni, 

Kilku z tych, co byli na obiedzie , siedzą tu i 
czytają gazety, piją herbatę. Przy innych stołach 
siedzą terminatorzy. Dyżurna pani uwija się bez 
wytchnienia, nalewa, rozdaje, nawet sama filiżanki 
umyte obciera ściereczką... Urządzenie herbaciarni 
czyni wrażenie nadzwyczaj korzystne. Czystość, po- 
rządek , szybkość zdumiewające. Mleka do herbaty 
daje się sporą chochelkę, co przecież czyni ten na- 
pój posilniejszym i zdrowszym. 

Wshodzi jakaś para staruszków, kupują po dwie 
filiżanki herbaty; ona wyjmuje z torebki owinięty 
w papierku plasterek salcesonu , zjadają z chlebem 
popijając herbatą, i wychodzą posiłeni. Wbiega ter- 
minator szczupły, wysoki, w bluzce marynark owej, 
pijefjherbatę, chwyta chciwie gazety, i spieszy dalej. 
jodzą trzy damy ze służącą , która z kosz y- 
jjmaje kilka kubków i stawia na stole. — 
a dła herbaciarni. 

li samowar gotuje się, filiżanki już umy- 
otowe z łyżeczkami i trzema kawałkami 
ją na gości. 

tam — pytam kilku terminatorów, któ- 
pokoju siedzą — smaknie ? 

dobra herbata... W innej taniej ku- 


nacie- 


= z c: harhatg, jnkę _ konkani "103 sia” 
na., a tu dóókonała i tania. 
— My, terminatorzy, u majstrów „życia* nie 


mamy, tylko dostajemy centy. Komu z nas do ro- 
dziców blisko, to pójdzie na obiad, a komu daleko, 
to tutaj biegnie na posiłek. 

Wsnwa się nieśmiało kilkoro dzieci. Dziewczyn- 
ka może lat ośmiu , w lekkiej sukience , z dzbann- 
szkiem w ręku. Chłopczyna, ledwie okryty, jedna 
noga prawie bosa; ma także garnuszek w ręku. 

— Cóż, wy na herbatę? 

— Nie, to po obiad, przysyłają z domów dzieci 
do mnie — opowiada „gdowa*. — Matki w robo- 
cie, zgotowae strawy dzieciom niema koma, to przy- 
syłają do mnie po „jedzenia*, Za 6 do 8 centów 
wszyscy się najedzą. Nawet na wiliję z domów ku- 
powali u mnie „jedzenie“. 

Dzieci dostają „obiad dy garnuszków 1. dzhzuu- 
szków, a „gdowa* powi%da: 

Powiedzcie, że jutro będą ziemniaki. 

— Cóż wy tak zapowiadacie o tych ziemniakach? 
Aa, bo. proszę pana , „przez kartofli* niema 
jedzenia, a ja nie miałam teraz ziemniaków. Dopiero 
pójdę z „Reformy“ odebrać, co tam jakowi miłości- 
wi “udzie przysłali i kupię ziemniaków. Moi goście 
będą teraz mieć obiady smaczne. Tylko jeszcze nie 
mam tutaj mieszkania , teraz na ławie nocuję , a 
dzieci u ojca zostawiłam. Jak mi już pan prezes 
wyznaczy „stancyję*, będzie mi łueniej, to i dzieci 
mi pomogą. Teraz mi in trochę i brakuje niejedne: 
go, bo przychodzą do mnie na obiady „lepsze 080- 
by“, trzebaby nmożów, widelców, talerzy, stołków 
parę , stolika jeszcze jednego. Ale może Bóg miło- 
gierny opatrzy, jak to teraz wszystka opieka i łaska 
1adzi dobrych nadamną. Ja tu mam nawet 
zznych* gości. — I nachyliwszy się, szepce mi. na 
jakich to „wysokich“ stanowiskach są jej stoło- 
wnicy. A na Małym Rynku nie byliby jadali, zaś 
tn przyjdą i chwalą sobie... 

W herbaciarni znów ruch większy, „gdowa* się 
uwija, do samowara wody dolewa; przy kasie kwit- 
ki się odcinają, a dawne, pustką stojące izdebki, 
zmieniają się w zaczarowany światek, w którym li- 
tość i miłosierdzie nędzarzy i głodnych, jako braci 
traktują,,, 

Ściany herbaciarni, odświeżone malowidłem , wy- 
dają się jeszcze trochę puste, ale powoli wszystko 
się zmieni. Zapewne jakaś dłoń życzliwa przynie- 
sie tam obraz Kościuszki, inna przyśle Sobieskiego 
i Mickiewicza... może jeszeze kto „gdowie* do pu- 
stej „kuchni krakowskiej“ przyśle niepotrzebny 
w domu stolik łab krzesło, może kto i talerzy parę 
albo wideley ofiaruje... Jan Swierk. 


JG noa»Ra i EK ZA> 
Kraków, 2 stycznia. 
Sylwestra obchodził Kraków wesoło, jak zwy- 
kle. Po nabożeństwach, odprawionych w kościołach 
krakowskich, odbyło się wiele zebrań w domach 
prywatnych, klubach i stowarzyszeniach. Gdy ude- 
rzyła godzina 12, składano sobie wzajemnie ży- 
czenia. W „Sokole“ do zebranych przemówił druh 
dr Stanisław Rowiński, a w Kola mieszczań- 
skim prezes Kosobuceki, w Związkn stowarzy 
szeń robotniczych poseł Daszyński, w stowa- 
rzyszeniu kupców i młodzieży handlowej p. P a- 
gacz, W resursie urzędniczej p. Kazimierz Bar- 
toszewiez. 
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56 p. p, p. Peszkow T NSP Sprzedznej na- 
rzeczonej“) m (monolog). 

Dad: powieściowy. Do dfgiejszego numeru 
dołącza arkusz 10 dodatku pdgieściow go á 


„My i oni“ Bolesławity. r | 
Z powodu 40 rocznicy powstania <;yczni$- 
wego otrzymujemy od jednegu z „Sokołów“ z prý 
wineyi następujące pismo 
Dnia 21 stycznia 1903 minie $0 lat od chwi 
w której lepsza cząstka synów sjołsczeństwa p 
skiego chwyciła za broń, by wypędzić najezdcę 
Ojczyzny. Mało ich było, ulegli przemocy 
wstanie upadło. Z ówczesnych szernierzy wolni 
drobna tylko cząstka do dziś wśról naa Żyje, 
szta już to legła na polu bitew, jt to wzięta 
niewoli, popę dzoną została w lody sybirskie, już 
poszła na przymusową tułaczkę. uchowym dzi 
dzicem bohaterów z r. 1863 jest przed innymi pó 
skie Sokolstwo. A drogi po uich sqadek ot.zymał? 
bo najświętsze uczucie, jakiem jes miłość Ojczy 
zuy. Jak dobrym synom należy czić i kochać 
dzieów, tak też przed innymi towyzystwami pr 
stałoby i Sokolstwi, by w 40 roczntą uczcili ty 
którzy, powodowani jedynie gorącą niłością Oj 
zny, chwycili w r. 1863 za broń, y zdobyć 
podległość ' 
Swiadkiom byłem rtrarz;skiegi 
dzonego w tej myśli przed dwor 
le“ bocheńskim. Po nabożeństwi 
wionem za poległyca w powstani 
na którem zebraną składkę ode: 


wieczorem dramatu , 
wniesiono na salę stoły. 
z r. 1863 wprowadziły na sa 
czyli ich Sokoli, imieniem który 
„Sokoła“ oddał cześć zaproszo! 
że tesama ideały, które im ka 
cić dom rodzinny, poświęcić 
mienie, życie i wszystko, co m 
także dziś przyświecają Sokol 
Sokolstwo poczuwa się do dui 
winowactwa i jako dzieci, chce 

Zajęto potem skromnie zastawi 
Hanusz imieniem weteranów, 
której nie wolno Sokolstwn zbe 
na pomyślny rozwój „Sokoła*. 
dzie sala „Sokoła* bocheńskieg 
ną, bo wzięło w zebrania udział; 
płci obojga. Nastrój panował serś 
Młodsi wpatrywali się w sioczone BĘ 
twarze tych, co ze śpiewem na US 
moskiewskie bagnety, marzli w zimi 
przymierali głodem. 

Zaproszenie na zebranie otrzymali 
nów, którzy albo z Bochni pochodzą, $ 
w powiecie bocheńskim mieszkają. By 
dynastu. 

W słowach tych rzncam myśl, k$ 
wprowadzona, złączyłaby młodszą wiar 
wytworzyłaby w towarzystwie ciepło, Z 
kołowi w społeczeństwie więcej |pTZY, 
by dalszym dowodem, że Sokolstwą pan 


knych obcbodów „rocznicy grunwaliizkiej*, 
się odbyły w każdym zakątku kraj, gdzie i 
Sokół usłał swe gniazdo. 

Zebranie w „Sokole“. Przypominamy, że jn 
w sobotę o godz. 8 wieczór odbędzie się zebra 
członków w naszym „Sokole“, Omawiane będą 8y 
wy zlotn krajowege, odbyć się mającego w 
bieżącym we Lwowie. 

Górnośląski teatr ludowy amatorski przy 
wa — jak jaż donieśliśny — do Krakowa i 
gra w niedzielę dnia 4 b. m, w teatrze miej 
popisowe 2 sztuki Piotra Kołodzieja: „Sąsić 
obrazek z życia ludu górnośląskisgo, ze śpiew 
w 3 aktach. „Bogata wdowa*, obrazek wiejsai ze 
śpiewami, w 2 aktach, muzyka Fraveiszka Ksaw. 
Żaromuy. Śpiewy są smoi0W6, diety i choralna, mę- 
skie i żeńskie, Personal teatru składa się z 30 
osób, samych włościanek i włościan, i wystąpi we 
własnych malowniczych kostyumach górnośląskich, 
Przedstawienie rozpocznie się o godz. 2:/. pý po- 
łudniu. Przygrywać będzie cała orkiestra kriykow- 
skiej „Harmonii*, także i między aktami. — {Ceny 
miejsc jak na przedstawieniach popuiarnych, Filety 
nabywać możńa w handln p. Grigara Gms gt) 
a w dniu przedstawienia przy kasie teatralni 

Z teatru miejskiego piszą nam: P. J. G 
wicz, autor jutrzejszej premiery p. t. „Na s rażni. 
cy“, zapowiedział swój przyjazd do Krakcwa na 
przedstawienie. 

Podwawelanie, istniejące w łonie Czytelni akude 
miekiej im. A. Mickiewicza Koło artystyczno-nan- 
kowe, urządza I posiedzenie w bież. roka w nie- 
dzielę dnia 4 stycznia o godzinie 4 po poładnia 
w lokalu Czytelni (Rynek, 1. 22, 1I p. naprzeciw 
ratusza). Czytanym będzie najnowszy dramat Sta - 
nisława Wyspiańskiego p.t. „Wyzwolenie“. Goście 
będą mile widziani. 

Krak. Towarzystwo ratunkowe udzieliło w 
grudniu pomocy 262 razy (w dzień 206, w nocy 
56). Nagłych zasłabnięć było 58, przypadków chi: 
rurgicznych 132, samobójstwo ! przył 
kania 9, śmierci 3, fałszywych atarng Ae 
lacyi 2, innych 49. Pomocy udzial 
znom, 100 kobietom, 7 dzieciom, UE 7 
wspierających wynosi 234, czynm 
29, medyków 54). 

Mordownia. Piszą nam z m 
Lubicz znajduje się szynk, z któr: 
w nocy rozchodzą się na ulicę p 
cie fortepianu dzikie wycia, ryś 
kleństwa. Przed tym „piekiełkier 
stwo mętnych figur, których 
wyrażeń każe się domyślać, że 
za rogatkami miasta, Słynne ni 
ulicy Dłagiej bledna wobec 
obecnie mordowni, cieszącej się. 
rancyą władz bezpieczeństwa. S 
okrążają to miejsce. a mieszk 4. 
męczennicy, skazani są na b 
newrozę. Bo widzieć tu 
dzień wieczorem całe grem: 
domu na nocleg włościan ę 
tników i robotnie, udający: 
lub gdzieindziej. Z kami 
chyba pomieścić setek ogó 
niedbanej, zalatuje, jakb 
cze powietrze, a miejs 
rozsadnikiem najrozmait 

Spodziewać się nale 


j. 
Ulnaiy. 
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nych wypadkach 


„ 0 stanie Wisły donoszą pisma warazi 
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iegjna władza, dotrze także i | szczegółowyć 
na ulitę Lubicz i pWłoży kres tym zbyt głośnym i projektowana 
długotrwałym „zabawom*, lub przesunie je za ro- Życzki, jako 
gatkę mogiiską, gdzie „pod ;Snopkiem znajdzie | opłaty. Dane 
najwłaściwszy teren. Bezczynny zań magistrat po: |stwa skarba z 
winienby coprędzej wydelegować swoje organa sa- |co do udzioleni 
nitarne dla ścisłego zbadania i znacznógo ograni- |mu na zaciągni 
czeBlą uprawianego tam systerhu „noclegowego*,|  Regulacya 
Wa Ponadto trzebaby od czasu do czasa kontro- | lu uporządkowa 
l ni od Sardon 
azyn towarów w piwnicy. Wezoraj poli- munikacyj opra 
esztowała niejakiego Wojciecha Dasa, stróża lacyjnych, urzą 
. 9 przy ulicy Miodowej, gdzie mieści się | potrwa mają 
hotel Wiedeński. Stróż Das, będąc mężczy: | 10,006.000 ru 
lbrzymiego wzrostu i siły, wziął się na spo- | Chery arc 
ryginalnej kradzieży. Oto chodził po sieniach arcybiskup i m 
jg domów na Kazimierzu, gdzie mieszczą się | wał na zapale 
korzenne lub galanteryjne, a będąc chłopem Rewolucyjn 
i, brał stojące w sieni paczki, bez względa | nie. Czytamy 
Eg i na zawartość, na ramiona i zanosi? je objawów ruchu 
onicy domu gdzie mieszkał. I tak zabrał ja- | monstracye w 
„5 kupcowi z sieni pakę zawierającą kilkaset tralnych rozle 
gw łyżek stołowych, cynowych, fnnemn znów| z galeryi niew 
ha 130 kilogramami cykoryi. Łyżki częścią cają na parte 
ał różnym żydowskim handlarzom, częścią | nie rozrywa 2 
znajomym na upominki „gwiazdkowe“ i no- 
n10, taksamo paczki z cykoryą, bardzo wiaie 
towarów nie sprzedanych jeszcze policya 
i w piwnicy pod mieszkaniem Dasa, gdzie Niedaw 
'mpletny magazyn skradzionych towarów. | teatrze w 
wymienionemi przedmiotami noljicya odkryła | dramatu 
uży zapas padełek z czerniiłejn na baty, | przedostał 
dzieś Das zwyczajnym swoim trfybem zabrał grzm iały 
s Das znajduje się w arssztckj pod „tele- „Precz x sa 
*, skąd oddany zostanie sądori | karnemu, jący się pod 
roniki wypadków. Bardzo wyijane było po- | wobec damon 
s Towarzystwa ratunkowego pfrzez ubiegłe sią całkiem 
i, a szczególnie wczoraj przy | Newym Ro: |sztowań. Kie 
prweniując aż 17 raay. Miętzy innemi po- ToczyBtego p 
B opatrzyło ranę na głowie u pewnej kobiety, kazyi urodzi 
wczoraj wieczór została potrątuha przez wóz go urządzon 
lektrycznej na ulicy Krakowskiej. Również | sztowała ws 
20 wczoraj pogotowie do Reginy Wożniak, | kła ich do 
marła nagle wskutek zatrucia alkoholem w | tów w stra 
. 12 przy ulicy Podgórskiej, Słuszny 
w Wisły. Piszą nam d. 1 b. m.: Wieś Wo-| Porncznik 
pw pod wodą. D. 28 grudnia o godz. 7 rano rzył — jak 
jodu na Wiśle przestraszyło mieszkańców. | w twarz 
inę później lud jnż z trzaskiem ruszył, ła- | skiem M 
lary i łodzie, i płynął całem korytem. — nego ue 
inie 10 lody się zatrzymały, a stan wody | uczeń be 


i odczytnie z 
czenin przedat 
kę*, „Warsza 


ię nagle podnosić. Trwało to przeszło go- | uczuł „0 
‘trach ogarnął mieszkańców, którzy poczęli | sądu o « 
oBić z domów i wyprowadzać bydło. W po- żonego, 


znów kry ruszyły, woda zaczęła opadać i| poraczni 
się, Że już niebezpieczeństwo minęło. sli jak 
zasom o godzinie 9 wieczorem, gdy ludność W 

się już układła, przypłynął lód z gór, po- skieg 
itor poniżej Wolicy i nagle wody poczęło | którd 
ać, O godzinie 3 po północy tłnczenie w o- osąd 
wało mnie z łóżka. Woda!. Patrzę, a tul ks. 
szkoła wygląda, jak arka Noego, a trzech | go 
ów przybyło łodzią, ażeby swemu nauczy- | dwi 
dać pomoc. Głos przeraźliwy: „wstawać!“ | dąć 
vody rozlegał się w powietrzu i światła trzy 
tn i owdzie migotać. O godzinłe 8 zrana |ot 
„opadać. gdyż koło zatern præ:wała |k 
P=rreefiu dale]. €Obecnie wida opasta, 
TF kacya jednakże odbywa się na łolziach. S. P. 
rokocima donoszą nam: P, K'azm Jerzma- 
ofiarował dla tntejszej młodzieży szko lnej 
oron na urządzenie <lrzewka. Za kwotę tę 
iono znaczną ilość odzieży zimowej i rozdano 
y zebraną młodzież dnia 30 grudnia wobec $ 
nego ofiarodawcy i zebranych członków gmi- 
20 złożeniu podziękowania ze strony młodzieży 
ierzchności gminy, rozdał nadto p. Jerzmanow- 
ilkadziesiąt egzemplarzy |,, Kalendarza powszech- 
Pojnara między ,%arszą młodzież z nanki 
Macej i zebrznych, a zzaiejącyct czyta? wło: | 8. 
klan, aby ich Z8Gęcić do czytańia dziejów ojczy- | ciężkie 
nych i rozbudzić w nich uczucia patryotyczne. — | biedneg 
Z radością i wdzięcznością opuściła młodzież i wło- | dzia. 

ścianie izbę szkolną, dziękując raz jeszcze swemu Sku 
ofiarodawcy za hojne upominki, któremi je często | dąeej 
obdarza. Połąe 


Zmarli. 

Ve Lwowie umarła Katarzyna z Lewiekich Wie- 
czyńska, zacna matrona, w 84 r. życia. Pogrz ab 
odby? się wczoraj. Zmarła była ciotką redaktorki 
„Mabgo Swiatka“, pani Anuy Lewickiej. 

W 56 roku życia umarł we Lwowie Emil Kra- 
tochwil, emer. rewident Banku krajowego. 


Ze świata. 


Pomnik $. p. Dygasińskiego. Inieyētorowie bu- 
dowy pomnika ś. p. Adolfa Dygastńskiego, pp. An- 
toni Sygietyński i Maksymilian Białowiejski, przy- 
stąpili jaż, zgodnie z udzielonem im przez kance 
laryę generał-gnbernatora pozwpleniem, do zbiera- 
nia składek na cel powyższy. Jak wiadomo, wyso 
kość sumy określona została przoz władą na £000 
robli. | Inicyatorowie spodziewają się, Ż suma ta 
zbierze się prędko, bo zmarły pisarz ił, bardzo 
popularny i ceniony. 


jegi, jakie spadły w większej ilości w 
olicach kraju, a następnie kilkodniowa 
wity roztopy i przybór wody, tak w W 
T j dopływach, W dniu wczorajszym © 
adomość telegraficzną z Sandomierza o r 
ów na dopływach Wisły, przy podwyżuz 
y prawie o sążeń. Na Wiśle również 
jrzybór. Na przestrzeni pomiędzy Krak 
iomierzem lody na Wiśle ruszyły w kikk 
lecz zatrzymywały się, tworząc zato 
aż w dole rzeki powłoka lodowa jesz: 
szyła się. Obecny przybór może być 
m bowiem na nizinach leży sporo. Mi 
oku bieżącym powtórzyć katastrofa z pra 
śmiu. Wówczas po wylewie pod Sandom 
siąpił silny mróz, skutkiem czego rozljine 
marzły i cała ta okolica zamieniła sią v 
sielnice podbiegunowe. Dla powstrzymani 
nych roztopów, konieczne są w noty prz 
rżeli zaś temperatura się podniesie, to 

y możemy mieć wylew. Pod Warszawą 
oda zaczęła powoli przybierać i loży 
lejscach, pomimo swej grubości, popęk 
Milionowa pożyczka dla Warsza 
ładze ministeryalne, po rozpoznanin 
istratu warszawskiego w sprawie zaciź 
c. pożyczki w sumie 24 milionów, z 
R20.000 rubli przeznaczona jest na 
trzeciego przez Wisłę, zażądały pr 
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wało się wesele w domu Zygmunta Kamionki, 
mianowicie żewił się Paweł Kempa z córką 
Kamionki. Ten ostatni wezwał Józefa Kempę 
jako drużbę, by udał się do sąsiadów Kamion- 
ki Ziemianinów i zaprosił ich na wesele. Jó- 
zef Kempa Ziemianinów nie znał osobiście, 
przeto udał się z nim Wojciech Zelek; wziąw- 
szy się więc obaj drużbowie pod ręce, ndali 
się do Ziemianinów, gdzie wdali się z gospo- 
darstwem domu w przyjacielską rozmowę. Na- 
gle rozległ? się strzał; zgromadzeni w izbie 
Ziemianinów ochłonąwszy z przestrachu, zoba- 
czyli, że Zelek padł na ziemię brocząc w krwi. 
Mimo ratunku, Wojciech Zelek zaraz wyzionął 
ducha, gdyż strzał ugodził go w piersi. Spraw- 
cą tego nieszczęśliwego strzału był Józef Kem- 
pa, który wróciwszy niedawno Z Morawskiej 
Ostrawy, zawsze rewolwer nabity nusi? przy 
sobie. A gdy w domu Ziemianinów, Kempa 
spostrzegł, że lufa rewolweru sterczy mu z kie- 
szeni, chciał ukryć broń w głębi kieszeni, i tak 
nieszczęśliwie nim manipulował, że rewolwer 
wypalił, kładąc Zelka trupem na miejscu. 

Rozpacz Kempy na widok śmierci swego ser- 
decznego druha, który padł z jego ręki, była 
ogromną, ale rozpacz ta nie mogła wskrzesić 
zmarłego. h 

Gdy stwierdzonem zostało, że Kempa z Zel- 
kiem byli w ścisłej zażyłości, a żadne poszlaki 
nie wskazywały na chęć zabójstwa, prokurato- 
rya oskarżyła Józefa Kempę tylko o występek 
z $. 385 i o przekroczenie zakazu noszenia 
broni bez pozwolenia. 

Na dzisiejszej rozprawie oskarżony do winy 
się przyznał, tłomacząc się nieszczęśliwym wy- 
padkiem, rodzina zabitego a nawet wdowa po za 
bitym Zełku nie rościła też sobie żadnej preten- 
syi do Kempy i do postępowania karnego się 
nie przyłączyła. — Świadectwa moralności dla 
obwinionego wypadły najpomyślniej, to też 
trybunał pod przewodnictwem radcy Traunfel- 
nera, uwzględniając okoliczności łagodzące, 
przytoczone przez obrońcę obwinionego, dra 
Gleitzmana, skazał Kempę na 2 tygodnie ści- 
słego aresztu. Oskarżony wyrok przyjął. 


Nowi sędziowie przysięgli. | 

Dzisiaj o godzinie 12-tej w południe od- 
było się w biurze prezydyalnem sądu krajo- 
wego karnego losowanie obywateli na sędziów 
przysięgłych na I-szą lutową kadencyę. Aktowi 
losowania przewodniczył wiceprezydent sądu 
krajowego karnego dr Julian Morelowski, przy 
asystencyi radców Kulikowskiego i Muczkow- 
skiego, starszego prokuratora dra Dolińskiego 
i delegata Izby adwokackiej dra Guńkiewicza. 
Protokół prowadził oficyał sądu p. Dworski. | 

Jako sędziowie przysięgli główni wylosowani 
zostali: 

Dr Bannet Arnold, lekarz w Krakowie: dr 
Brudzewski Karol, lekarz w Krakowie; Bień- 
kowski Bolesław, właściciel realności w Kra- 
kowie; Bochenek Franciszek, rolnik z Bień- 
czyc; dr Ciechanowski Stanisław, prof. uniw. 
Jagiellońskiego; Czaplicki Karol, jubiler w Kra- 
kowie; Czarnecki Melchior, właściciel reaino- 
AD Lulwi%. «ally Dfi, fomumejm śm maa 
dr Dadłez Wilhelm. adwokat w Krakowie; Do- 
boszyński Dominik, właściciel realności w Kra- 
kowie; Dobrowolski Józef, prof. seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Krakowie; Do- 
skowski Maryan, dzierżawca apteki w Krako- 
wie; Ehrenpreis Ignacy, urzędnik prywatny; 
Florczykiewicz Franciszek, właściciel realno- 


ści; Gorzecki Marcin, mag. farmacyi w Krako- 
wie; dr Górski Józej; Guzikowski Andrzej, 
wł. real. w Krakowie; Hanak Józef, wł. drogueryi; 
dr Jaugustyn Stanisław, lekarz w Krakowie; 
Kenner Jan, przedsiębiorca; Kołczykiewicz Ma 
ciej, prof. seminaryum męskiego w Krak 


Kondolewicz Wincenty, cukiernik. Korffurow 
ski Zygmunt, urzędnik Tow. Wz apie 
czeń; Krause Bronisław, urzednik w Wzaj. 


Ubezp.; Łasiński Józef, właściciel dóbr Przy- 
borów; Mamczyński Józef, urzędnik Tow. Wzaj. 
Ubezp.; dr Musil Franciszek, adwokat; dr Nar- 
towski Mieczysław, lekarz w Krakowie; Orlicz 
Franciszek, buchalter w Okocimiu; Pakies Jó- 
zef, budowniczy w „Krakowie; dr Piotrowski 
Adam, lekarz w Krakowie; Raczyński August, 
właściciel realności w Krakowie; Schmidt Fran- 
ciszek, kupiec; Śmidowicz Eugeniusz, kupiec; 
Zangen Ignacy, przemysłowiec; Żarski Ludwik, 
właściciel drogueryi w Podgórzu. 

Jako sędziowie przysięgli zastępcy wylosó- 
wani zostali: Bandet Aron, kupiec; Bujak Szy- 
mon, rolnik z Zabierzowa; Chrząstek Seba- 
styan, rolnik z Batowic; Fürst Izydor, han 
diarz wina w Krakowie; Isenberg Salomon, 
właściciel realności; Langrod Edward, kapita- 
lista; Schmidt Józef, właściciel realności; Sprin- 
ger Baruch, właściciel realności; Thorn Hirsch, 
fabrykant guzików w Podgórzu. 


Dział ekonomiczny. 
Ciągnienie losów krakowskich. Dzisiaj przed 
południem w sali obrad Rady miasta odbyło 
się 47 ciągnienie losów miasta Krakowa. — 
Aktowi losowania przewodniczył I-szy wice- 
prezydent miasta dr Leo, komisyę losowania 
tworzyli: radcy miasta dr Judkiewicz i Hirsch 
Landau, notaryusze pp. Niemczewski i Kle- 
mensiewicz, naczelnik wydziału obrachunko- 
wego magistratu p. Goetze, naczelnik biura 
skarbowego radca Faelkel. — Losy ciągnęły 
naprzemian dwie dziewczynki z zakładu Sióstr 
Miłosierdzia na Kleparzu. 

Pierwszą wygraną w kwocie 50.000 K wy- 
ciągnął los z Nrem 33.581. drugą wygraną w 
kwocie 6000 K wyciągnął los z Nrem 28.996; 
kwotę po 1200 K wygrało 5 losów z następu- 
jącemi numerami: 3635, 15.555, 32.433, 31.603, 
39.351. 

Potem rozpoczęło się ciągnienie losów, wy- 
grywających po 60 koron, które to ciągnienie 
trwać będzie 6 dni. 

Na sali i galeryi podczas ciągnienia było 
mnóstwo publiczności, która po wylosowaniu 
ych wygranych natychmiast opuściła salę. 
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zje: 

1) jeżeli prąbz grad, wodę, ogień, polegnię- 
cie zboża, n:fjizwyczajną suszę lub wilgoć, 
przez myszy lgt filokserę na parcelach grun- 
towych niżej 2 hektarów objętości zniszczona 
zostanie co najmniej czwarta część plonu na- 
turalnego, a na. parcelach ponad 2 hektary ob- 
jętości plon nattaralny na przestrzeni co naj 
mniej pół hektara; 

2) jeżeli przýz inne nadzwyczajne przyczy 
ny, bez winy |vłaściciela, np. przez wymarz. 
nięcie, robactwf, pasorzyty, pernasporę i oidiura, 
wszelkiego rojlzaju 
plon na parcelach w objętości jak wyżej 
dano, tak zostanie zniszczony, iż szkoda wy 
nosi co najmniej czwartą część ustanowionegc 
według operatu podatkowego czystego docho: 
du z odnośnych parcel lub kultur rolniczych. 

Nowa ustawa wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. 

Kolej Lwów-Winniki. Ze Lwowa telefonają 
nam: W ostatnich dniach odbyły się we J.wo- 
wie dwie konfedrencye w sprawe budowy tolei 
Lwów-Winniki-Podhajce, zwołene przez kon- 


wa (kultury) rolnicze uzyskują 
W podatku gruntowego w ra- 
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w usunięcia sądów przysięgłych dla obrazy honoro 
drukiem, w pewnych zmianach przepisów o spro- 
stowaniaca, ograniczeniu konfiskat i dopuszczeniu, 
w określonych granicach, kolportażu. 

Szczególnie żywą dysknsyę wywołała sprawa 
zniesienia sądów przysięgłych dla 
przestępstw prasowych. Zaznaczyły s*ę w tej spra- 
wie dwie zasadnicze różne opinie, obie jednak wy- 
stępujące przaciw przedłożeniu rządowemnu. Jedni 


zgorzeliny oraz spory sz ppołeczeństwa polskiego. 
po- 


mowey bowiem uważali zamiar rządu oddania pra- 
|sy pod jnrysdykcyę sądów zwyczajnych za bez- 
| względnie niebezpiaczny i niedopuszczalny ekspe- 
jcyment, równoznaczny z dotkliiwem ograciczeniem 
lcaw weolnościowych, niebezpieczny zwłaszcza dla 
Mowcy zaś obozu prze- 
fciwnego, aczkolwiek godzili się w zasadzie ua tę 
reformę, ze względu na etykę publiczną, a prze- 
ważnie ze względów utylitarnych, powiadaując, że 
pod tym jedynie warunkiem rząd przyrzekł uzy- 
skanie sankcyi dia całej ustawy, a więc przepro- 
wadzenie innych, dodatnich reform, to jodnakże 
zastrzegli się z całym naciskiem, że nie można 
dopuścić — jak tego chce rząd — aby także pro- 
cesy o obrazę drukiem urzędników, byiy rozstrzy- 
gane przez sądy zwykłe, lecz owszem, należy je 
pozostawić, jak dotąd, sądom przysięgłych. 


sorcynm budowy. Uchwalono przedewszys.siem | Poseł Rutowski wyjaśnił, że nie należy się 
wejść w bliższy, kontakt z człor kam: Koła pol-|zbytnio obawiać zastrzeżeń rządu. Takiesamo „jan- 
skiego i komisyi kolejowej w | adzie państwa. |stim* z usunięciem sądów przysięgłych stawianu 
Po omówienin jednolitego sposvun dziaiania u-| ze strony rządu przy zniesieniu kancy) wydąwni- 
chwalono zapłcsić przedstawicieli wszystkich |czych i stempla dziennikarskiego, a przecież tdało 
stron interesuwanych w tej sprawie. a więc| się przeprowadzić obie te doniosłe reformy, bez tam- 
rządu, gminy ymiasta Lwowa i kraju na wspól- | tej reakcyjnej. Taksamo, byle tylko chcieć, można 
ną konferencyę do Wiednia, w ministerstwie |i w tym razie na swojem postawić. 
kolejowem. Na konferencyi tej sprawa budowy | Po wyczerpaniu dyskusyi ogólnej, przewodni- 
ma być ostatecznie rozstrzygniętą. czący p, Krechowiecki podziękował posłom za 
Przy dzisiejszem ciągnieniu losów kredyto- | przybycie i żywy ndział w obradach i dyskusyę 
wych w Wiedniu główna wygrana 300.000 ko- | szczegółową odroczył do następnego posiedzenia 
ron padła na seryę 2800 nr 45; druga wygra- | ankiety. 
na 60.000 Koron nå seryę 2951 ur 12; trzecia | W teatrze lwowskim wystawiono onegdaj 
wygrana 30.000 koron na seryą 1478 nr 89.|raz pierwszy komedyę Zygmunta Przybylskiego 
Przy ciągnieniu losów regulacyi Duna-| „Dług honorowy*, rzecz naiwnie napisaną i w ào- 
ju główna wygrana (140.000 koron) padła na | wcipach dosyć trywialną. Jeden z recenzentów do- 
nr 53.312. wcipnie podnosi, że sztuka powinnaby raczej nosić 
miano: „łapka na recenzentów“, bo „czy nie je 
Wiedeń, 2 stycznia. Pszenica na wiosnę 772 do 773. | złośliwem podejściem napisać sztukę, w której nio 


DO 


Pszenica na maj-czerwiec —.— do ——. Pszenica na A : : - n 
man ma w 3 r j, al 
jesien —*— do —*—, Zyto na wiosnę 4.88 do 689. Ży- wcale treści, ani charakierów, ani sytuacyj, ani 
to na maj-czerwiec --*— do —*—, Żyto na jesień —'— | Senso, ani dowcipu, ani realistycznego obrazu sto- 
do — Knkurydza na maj-czerwiec —*— do ——.|sunków aktualnych, ani malowidła obyczajów pe- 


Kukurydza na czerwiec-lipiec -——*— do — — 
dza na lipiec-sierpień —'— do —'—. Owies na wio sięz oko. i. + haa N 
6:42 do 6°43. Owies na maj-czerwiec —— do "-.|,; .. ; pozwalającej domyślać Sra Wa 
Owies na jesień -—*— do —'-—, Rzepak na styczeń-lnty kiejś poetycznej zachcianki, słowem — nie, w któ 
— do — Rzepak na ,sierpień-wrzesień *-- do|rej nawet tytuł, przypięty bez żadnej raeyi do me 
Olej rzepakowy na / styczeń-kwiecień 


Kukury- | wnego społecznego 


sn | ani polotu fantazyi, 


lub towarzyskiego środowiska 


Usposobienie Słabe, pogo/la piękna 
D 


m 
A 


ma z niemi nie wspólnego. W iaoczniefaucor „Wi- 


cka i Wacka* powiedział sobie: „Raz przecie zła: 


Budapeszt, 2 stycznia. í Pszenica na kwiecień 763 | k : à A 
do 7:64. Zyto na kwiasteń 683 do 664. Owies na |pię Zoilów, dając im do rozwiązania zadauie — do 
kwiecień 6lġg*a 16. Kukurydza na maj 570 do 571. | rozwiązania niemożliwe — «» gdy z mozołem wę- 


k 
Rzepak na fiero 11.75 do 1185, 
Chęć kupifia merna, oferty ogranicena, usposobienie 
słabe; pogodja pidzna. ` 
f 


zeł gordyjski rozplątywać zaczną, Śmiać się z nich 


który zamorał, nikt nie rozplącze. Nie wiem, co 


ZDZ ARA "inae |poczną z nim moi koledzy, zmuszeni, jak ja, zda- 
"BBC: . a wać sprawę z nowych dzieł scenicznych, lecz sam — 
Ostatnie wiadomości. 


kapituluję. Wobec „Długu honorowego“ przyznaję 
-— Roliyjbkie Towarzystwa ku wsnie-|Się Szczerze do „niemocy“ krytycznej i nie — nie 


s 


arzędoweęgo „Prawit. ¥ | zosiała skompletowaną , chóry powęFszone, a przy 


Nowe to towarzystwo ma Więc na celu rn-; Pulpicie kape'mistrzowskim zajmie mejze ] 
syfikacyę Ru:inów galicyjskich Znamienny to | tiro. Fani Janina Norolewicz-Wayda od k ja 
objaw, że powstaje w chwili, w której Rosya |tygodni bawi we Lwowie, siudyu Dosts 


zaprasza wszystkie narody słowiańskie, rzeko-|w nowej operze Pucciniego. P. Aigelfski | 
mo na podstawie równouprawnienia. do udzia-| przedwczoraj z Elberfelda, a p. Augast Diani, 
łu w wsze:hświatowej 
skiej. A 


CERAN wiona opera Webera 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy 0 
wozesne nadesłanie prenumeraty. 


Wynosi sna 
W Krazowie 2 kor. miesięcznie 24 kor. 


Ressla. 


Morderstwo z zazdrości. Wczoraj 


wa tragedya. 


wystawie petersbur-|nor — z Medyoianu. Ten ostatni wystąpi w przy- 
szłym tygodnin. — W pierwszej połowie stycznia 
wznowioną zostanie bardzo już dawno nieprzedsta- 
„Wolny strzelee* z pp. Męciń- 
skim, Szymańskim, Jerominem, Paszkowskim i panią 
Gembarzewską. uczennicą wiedeńskiego profesora, 


rocznie; 


W Austro-Węgrzech 2 kor. 70 hal. 


miesięcznie 32 kor. rocznie, 
Bliższe tzeczegóły w nagłówku dziennika. 
Administracya „Nowej Reformy“. 


CZÓKZANNKO | czuc | u 


Kronika lwowska. 


Lwów, 1 stycznia. 

Zjazd Sybiraków. Komite zjazdu wydaje książ- 
kę pamiątkową z życiorysamj Sybiraków i w tym 
celu prosi wszystkich o nagysłanie następujących 
dat: 1) W którym roku | urodził i gdzie? 2) 
Czem był nim poszedł do płwstania? 3) Pod któ- 
rym dowódcą był i w któryże bitwach? 4) Gdzie 
był wzięty do niewoli ilw których bitwach? 
5) Gdzis j w której guber=iMi w jakich robotach? 
6) Kiedy powrócił do kraji za jaką amnestyą? 
7) Czem «ię obecnie truda4 i gdzie mieszka? — 
Notatki te należy przesłać dfj1O stycznia na ręce 
p. Michała Ostrowskiego, Lw (magistrat). 

0 reformę prasową. At ota dziennikarska w 


sprawie rządowego projekiygdo reformy ustawy 
prasowej odbyła się wezorąj wieczorem w lokalu 
„Koła | literacko-artystyczn z inicystywy „To- 


kieunikarzy połśjch*. Przewodniczył 
p. adam Kreeh o- 
rocz reprezentantów 
Fwowie i p. Adolfa 
„ięli posłowie: R au- 
,Dalęba i Grek. 
hayg ogólną nad me- 
państwa przez wie- 
jarszie „Concordia“ 
Koła polskiego, 
dziennikarzy 
pzas kto m 
alo 


warzy:, 
obradi 
wiec! - 


ły domeczek, w którym mieści się pokój i kuchnia. 
Mieszkała tam Olga Jaremkowa, żons murarza, w 


towarzystwie jakiejś starszej kobiety, Jaremkowa 


męża swego przed dwoma laty opuścija i żyła 8o- 
bie wesoło. Jan Jaremko wypędzany często bra- 
kiem pracy ze Lwowa, z trudem zdobywał ją po 
miastach i miasteczkach prowincyonalnych, orzysy- 
łając od czasu do czasu grosz ciężko zapracowany 
swej gorąco ukochanej, prześlicznej żonie. A żona 
ta zapomniała tymczasem o oddalonym. zapracowa- 
nym i brudnym mararzu. Widywać ją poczęto w 
towarzystwie jakichś elegancko ubranych panów, 
rozbijającą się dorożkami, ubraną w jedwabie i 
brylanty. 

Przed kilkunastu dniami powrócił mąż — murarz 
z Borysławia i po długich poszukiwaniach, dowie- 
dziawszy Bię o obecnym adresie swej Żony, udał 
się do niej. Stara duenna pięknej mararzowej nle 
chciała go z początku wpuścić do mieszkania, a ra- 
czej do kuchni i zamknęła mu drzwi pod nosem, 
Jaremkowa jednak wybiegła ze strojnego swojego 
salonika do kuchni, drzwi do siebie prowadzące 
na klucz zamknęła, schowała go do kieszeni sukni, 
stanęła na progn w całym blasku swej piękności 
i kazała wpuścić męża do kachni. 

Murarz wstąpił butnie i stanął jakby olśniony 
widokiem swej długo nie widzianej małżonki. Wre- 
szcie, swojami wapnem spalonemi rękami ujął jej 
białe, wydelikacone paluszki, ucałował je gorąco i 
prosić począł, by rzuciła swe otoczenie i życie, ja- 
kie teraz prowadzi, by z nim razem pod jednym 
zamieszkała dachem i jaka jego prawowita żona 
dzieliła z nim dolę i niedolę. Młoda kobieta roze- 
śmiała się, nachyliła się ku niemu zalotnie i uka- 
zując inu swoje ucho, powiedziała: „Patrz na te 
| brylanty, jakie mam w kolczykach. Czy jesteś mi 
w stanie kupić takiej 

Biednemn mura 
się, Że ziemia się 
uderzyły weń gromę 


to usłyszał, zdawało 
stępuje. Ból i szał 
kufrzę LE 


zybył|taćń w połowie stye 


rozegrała 
się w kamienicy przy ulicy Sykstuskiej 1. 10 krwa- 
W podwórzu tej kamierżcy stoi ma- 


=s 


ży nóż kuchenny — porwał go, utopił w brzuchn 
swej żony i obrócił go w ranie jeszcza. Potam. ze 
akrwawionym nożem w ręka wybiegł na ulicę i 
pobiegł pędem na policyę. 

Wezwani lekarze towarzystwa ratunkowago skon- 
statowali u nieszczęsnej Jaremkowej okropną ranę 
i przecięcie jelit. Po prowizorycznem opatrzeniu 
odwieziono ją do szpitala, gdzie lekarze przystąpili 
bezzwłocznie do operacyi. Niestety okazało się, że 
jelita są tak pocięte, iż utrzymanie jej przy życiu 
jest prawie wykluczonem. 

Mordercę, który rozpacza i płacze, a który robi 
wrażenie człowieka aż do niepoczytalności niemal 
rozżalonego, oddano na razie do aresztów policyj- 
nych, w których przebywać będzie aż do nkończe- 
nia śledztwa policyjnego. 

Olga Jaremkowa zaś zmarła dziś rano w szpi- 
talu, 

Publiczna hala aukcyjna otwarta będzie nie- 
bawem w kilku salach w pasażu Mikolascha we 
Lwowie. 


Telegraiczn i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 2 stycznia. 


Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Dyrek- 
cya poczt i telegrafów przeniosła oficyała po- 
cztowego. Leona Chomickiego, z Nowego Są- 
cza do Oświęcimia. 

Budapeszt. Dzienniki donoszą z Karłowice, że 
patryarcha Brankovics rażony został ata- 
kiem apoplektycznym. Stan chorego groźny. 

Sofia. Bułgarya wypowiedziała traktat han- 
dlowy z Austro-Węgrami. 

Tulon. Kilka okrętów wojennych jest przy- 
gotowanych do odpłynięcia do Marokko. 


Konferencye czesko-niemieckie. 

Wiedeń. Jutro odbędzie się pierwsza konfe- 
rencya czesko-niemiecka. Dziś rano zebrali się 
na naradę posłowie niemieccy z Moraw w calu 
porozumienia się co do taktyki na konferen- 
cyi. Naradzie tej przewodniczył poseł Gross. 
Dziś po pnłodniu obradować będą nad tą sa 
mą sprawą posłowie niemieccy z Czech. Na 
jutrzejszej konferencyi, która rozpocznię się 0 
godzinie 3 po południu, przedłużyć ma prezy- 
dent gabinetu dr Koervex zupełnie nowe pro- 
pozycye upodowe. które objaśni i nzasadni w 


do |chanicznego ziepka scen naiwnych i audnych, nie dłuższej przemaw, 


w kołach tach jednakże panuje co do 
reznuitatu konterency. zawsze jeszcze wielki 
sceptycyzm. Słychać, że Czesi wezmą udział 


w konferencyi jedynie dla tego, aby okazać 
gwą dobrą wolę do zawarcia zgody. jednakże 


będę całem gardłem. | postawił na swojem. Węzła, |rie dopnszczą do merytorycznego traktowania 


kwestyi, ponieważ obecnie przedłożone warunki 
nie odpowiadają ich żą4daniom. 


Ugoda. 


Wiedeń. Dziwią się tn, że dwa organa niemie- 


raniu ów galicy ich zawiąza- | 280% ES p- P. powiadałać nie mage“ | cko-węciarskie „Pester Lloyd" i „Neue Pester 
Ja. ała, AGARZE z AAN Premierę tę poprzedziła -sztuka Bracci „Pietro | Journal" kują ostro dra Szella, zarzucając 
mosti* zeszła niedz: i ałożycie u której tytułową ro odegrał znako- | rr w vartej ugodzie zapizepaścii iunt- 
warzyst to — Dragomaowskij — oświad- | Tie P. j ła po i 
czył, że 1 jego jest ntiorzenia w stolicy | pierwszy na scenie p. Orbitówna, Warszawianka.| Budapeszt Podczas wczorajszego przyjęcia 
Rosyi © łączącego Rosyę z pod-| Debiut powiódł się. członków partyi niezawisłości oświadczył Kos- 
karpa mi Rusina Dalszym jego Sezon operowy we Lwowie. Na pierwsze przed. suth, ż. partya ta nie może dziś jeszcze zająć 
a racze. |głiwnym celem 1 >yć wspieranie | stawienie operowe w bieżącym sezonie, które odbę: | stanowiska względem ugody, ponieważ nie zna 
Rusinów środkami dobro jości, 8zerze-|dzie się w sobotę, daną będzie opera Wagnera |jej treści. Gdyby jednakże zawierała przepisy, 
nia jężyka rosyjs' ód „Ha-|.Lohengrin*, w której wystąpią po raz pierwszy: |szkodliwe dla Węgier, partya niezawisłości be- 
liczan? — „aby mc bra iał l Janina Korolewicz-Wayda (w partyi Elzy), p.| dzie ją zwalczała wszelkiemi środkami. 
życiu josyjskiem sat Męciński (w roli Lohengrina), p. Józef Szy- Wiadeń. Według informacyi „Neue Freie 
wiRziału wybrane: prezesem Bnudiłow- | wańskiye! Telramnnd, p. Julian Jeromin , jako | Presse“, koncept ugody nie ma zawierać no- 
ję La, wieopreżydentem Lewcza! dalej Do-| król. Ortna >>" ni Kasprowiczowa, a herol-|wych (materyalnych ustępstw ze strony Au- 
Jor skiego i Komarowa. W dyskusyi| dem p. Paszkowskuac_- drobniejsze partyę wyko. | stryi. Ugoda jest gotowa tylko w zasadzie, w 
|brał udział tukże Kułakowzkj.. redaktor Bie: Kliszewska, Okozzi i Peska. Orkiestra | ogólnych zarysach, szczegółowe jej opracowanie 


dokonane zostanie dopiero w dniach następ- 
nych. Prace redakcyjne mają być tak przy- 

splesz „ażeby przedłożenie ugodowe było go 
: towe mogło być. wniesione l mel 


à 

Natomiast nowa taryfa cłowa je 

ełnie gotowa. Zawiera <í nacz 
zbożuwe analogicznie do i 


Giza dle 


wyższe ( 


a 


za wyrazy uszanowania i sympatyi dla narod 


10%; 


mieckiej taryfy cłowej. Cła przemysłuwe otrzy- | 


mały podobno taką stopę i formę, że według 
orzeczenia pewnej dobrze poinformowanej” „po- 
wagi*, „przemysł austryacki będzie 
mógł przy nich utrzymać sięiżyć*. 

Rząd węgierski nie zgodził się jedynie na 
dodatek cłowy na zboże dla Tyrolu, uważając 
go za rodzaj cła wewnętrznego. — Węgierska 
renta państwowa nwolnioną została od poda- 
tku w Austryi. Wyjątek stanowią listy zasta- 
wne. Węgry natomiast zrzekły się opodatko- 
wania transportów austryackiej żeglugi rze- 
cznej. 

Wiedeń. Zawarta ugoda ma obowiązywać 
przez lat dziesięć. Z tego jednakże nie wymi- 
ka ażeby nowe traktaty handlowe zawarte, 
być mogły także tylko na lat 10. Co do tego 
zachowano sobie wolną rękę. 

Wiedeń. „Fremdenblatt* oświadcza, że rewe- 
lacye dzienników angielskich o ugodzie nie 
gadzają się z prawdą. 

Wiedeń. Wszystkie dzienniki tutejs; 
żają żywe zadowolenie z powodu 
gody z Węgrami i podnoszą 
stwo idei ekonamicznej 
państwa nad przeg 
ściami. Wpływ, 
na giełdzi 
od dawna b 
podskoczy 
wicie ren 
węgierska 
Aastryi rew 
puje jeden 
tu na seryo, 
bezpodstawne 
łach rządow 
oraz obust. 
słowem honi 
rychlej. á 
żenia, 
pism 
na jak 
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słychać, cesarz nigdy jeszcze nie wpływał na 
obu prezydentów ministrów w formie tak sta 
nowczej, jak w tym wypadku. Gdy jeszcze po- 
południowe konferencye nie wydały pożądane- 
go rezultatu, obaj prezydenci poprosili o dy- 
misyę. Cesarz jednakże oświadczył im, że pod 
żadnym warunkiem dymisyj nie przyjmie, lecz 
że żąda od nich, aby utrzymali nadal jedność 
monarchii. Dr Koerber wracając od cesarza, 
rzekł do ministra Boehm-Bawerka: „Tego 
dnia nie zapomnę nigdy!* 


Odjechał! 

Wiedeń. Przyboczny adjutant cesarski wre- 
czył dziś przed południem hr. Lambsdorf- 
fowi podarunek cesarza w postaci portretu 
monarchy w pięknych ramach. 

w południe odbyło się u hr. Lambsdorffa 
przyjęcie na 22 nakryć. Obecni byli: minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski, rosyjski 
poseł Kapnist i członkowie rosyjskiej ambasa- 
dy. O godz. I m. 20 przyjął cesarz hr. Lambs- 
dorffa na osobnej andyencyi, która trwała 20 
minut. 

O godz. 9 m, 5 wieczorem odjechał hr. Lambs- 
dorff do Petersburga. Pożegnali go na dworcu: 
hr. Gołuchowski, poseł rosyjski Kapnist, człon- 
kowie ambasady itp. 


Z okazyi Nowego Roku. 

Paryż. Z okazyi Nowego Roku wysłał rosyj- 
ski minister wojny Kuropatkin do francuskiego 
ministra, Andrćego, telegram z życzeniami dla 
jego osoby i dla całej armii francuskiej, w swo 
jem imieniu i w imieniu oficerów całej ar 
mii rosyjskiej. Na telegram ten odpowię 
dział minister Andrée telegramem z życzenian 
dla Kuropatkina i całej armii rosyjskiej od ar 
mii francuskiej. 

Paryż. Z okazyi Nowego Roku otrzymał pre- 
zydent Loubet telegramy gratulacyjne od cara, 
króla greckiego, beigijskiego, szacha, sułtana i 
innych panujących. i 

Po południu przyjmował prezydent Lonbet 
ciało dyplomatyczne i deputacye. Nuncyusz pa- 
pieski w przemowie do prezydenta dał wyraz 
uszanowania dla prezydenta republiki, oraq 
szczególniejszą sympatyę, jaką żywi cały świa 
dla Francyi. 

Prezydent lwvubet podziękował nuncyuszow 


trancaskiego i zakończył życzeniem, by Now 
Rok zaczął się w imię solidarności ludów 
Paryż. Minister spraw zagranicznych, Dei 
cassé, który. od kilku dni jest chory na ia 
fluenzeę, chciat<dziś być obecnym przy składa 
nin życzeń nowdrocznych w pałacu elizejski 
Musiał jednak powrócić do domu, gdyż pr 
bywszy do pałacu, ostal. Miuister Delas 
pozostanie kilka dni w domu. gdzie będzie i 
łatwiać czynności urzędowe. 


Wypadki weneznelskie. 

Nowy lork. Donoszą z Wilenstadu. %0 % 
dnej miejscowości powstańcy odnieśli €W 
stwo nad wojskami rządowemi. których 
wynosi 300 ludzi. 

Ła Cuayra. Włoski krążownik 
berto“ przybył tutaj. 

Caracas. Biuro Reutera donosi, że krążo- 
wnik „Folke“ nie groził ostrzeliwaniem mia: 
sta Makaratbo. 
| RÓJ 

Odpówiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Kono piński. 

A a E o E 


NADESŁANE, 


(Artykuły ~ tym dziale nie pochodzą o% F 
Eedakeyi} 


, Aptekarza Neumeier: 


" Apotheker Neumeiers 


i p 4 43 . m 

H LE A 
KA S GSA USaratos 
t7 onne Fapier! 


‘proszki przeciw JASTMIE 
i „Cigarilios“ bez papieru, 
przeto di&ą płnc nieszkodliwe, Przez lekarzy polecóne. 
Od wielu łat znane jako dobre, skuteczne. 
Dostać można w aptece Szymona Haya we Lwowie, 
Oryginalna dawka proszków 2 kor. 
2771 5 ( Karton „Cigarillos* 2 kor. 


Botekarz Neumeier, Frankfurt n. M. 


40.000 koron można wygrać na loteryi 
deńskiego Związku artystyczno-przemysłowego. 
gnienie 15 stycznia 1903. 234 


, “Kursa 
*Śnień, 2 stygą 
opo nz 
ye 


Nr. 


2. 


z 
Tt 


Do Cukierni 


w mieście z wielką załogą, elegan- 


cko urządzonej — poszukuje się 
51 ik (43 
„Spólnika. 
Zgłoszenia pod Nr. 213 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy.“ 213 


PODDBUDODEDOGOGOWICOGSCSDOCE 


H. NIEMETZ 


optyk i mechanik, 

Kraków, ul. Szewska 32, 
poleca Szanow. Publiczności swój 
Zakład optyczny, Okulary, Cwi- 
kiery, Lornetki damskie, Ciepło- 
mierze, Barometra itp. w wielkim 

wyborze. 216 

== (eny bardzo niskie. == 
IDOPFODDDODODGGBGODKODGODOGJOO 


DOM 


przy ul. Floryańskiej pod Nr. 24, 
przynoszący przeszło 11.000 koron ro- 
cznego dochoda, można tanio nabyć na 
iicytacyi, odbyć się mającej dnia 12go 
stycznia 1903 r. o godzinie 1lej przed 
połucniem w c.k. Sądzie powiato- 
W , oddział VIII., sala V. — na co 
ca się uwagę P. T. Publiczności 
chęć kupna mającej. 21015 


Starszy urzędnik 


w moście powiatowem Gralicyi zachod., 
sam jeden mieszkający — poszukuje 
zaraz 


Ano 

gospodyni-kucharki 
inteligentnej, bezdziet. wdowy (n. p. 
po niższym urzędniku, konduktorze ko- 
lejowym i t. p.) która już miała własne 
gospodarstwo; w średnim wieku, przy- 
zwoitej przyjemnej powierzchowności, 
moralnej, pobożnej (ale nie dewotki); 
na,zupełniej czerstwej i zdrowej, zna- 
jącej śię doskonale na gotowa- 
niu, praniu i prasowaniu; za- 


z 


AGQOGDOCOODGOBOCE 


BDBOGGAGOGG00G0G0 


lomowych i uczciwej cichej pracy. 
Do cięższych robót: noszenia wody 
węgli i t. d. dziewka do pomocy. ` 
Pensya według umowy, od 250 kor. 
cznie. = 
zgłoszenia z przytoczepiem osób po- 
ażaych, na których rekomendacyę się 
wałuje — oraz dt o dorychezasowem 
(lu — przyjmyj: Admiaistracya „No- 
Reformy” pod 214. 
zgłoszepią nieuwzględnione pozosta- 
bez ydpowiedzi. 214 1 2 


OBRYCH WĘGLI 


utvśląskich, w każdym gatunku, mam 
codzie:. do odstąpienia opłat. wagonami 


5 do 10 wagonów. 

Uferta mniejsza nadaje się szczegól- 
nie dla hur' ownych kupców węgla, lub 
większych tdbiorców, gdyż węgle te 
sprzedaję po niskiej cenie, jak przy 
hurtownej sprzedaży «prost z kopalni. 

Zgłoszenia pei 215 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Ręrormy “ 215 1 2 


Pierze gęsie $ 
"Bi 
tylko GO ct. 
lepszy gatunek 70 cnt. za pół kil 
*erze-to jest szare, zupełnie now 
ekami darte, gotowe do nasypy wat 
jrzyn. poduszek i podgłówków. 


wzi WA g rasa, handel pic za 
Smichowie koło Pragi (680) Cze- 
chy. 
o dokładny adres. 


Przedostatni tydzień! 
Eo = O E E) 
Ciągnienie nieodwołalnie 


+ 5g0 stycznia 1903 r. 


Główna wygrana 


AL) Koron 


niłowanej w czystości i porządkach | 


i I 
ałości 5 kilogr. twryzguła. za zaliczka 


Wymiana dozwolona. Upraszam h Abonameni 


220 ] 


|| s4 


Í e E E 


NOWA REFOĦM A. 


( Sobota, 3 | Stycznia 1903 


Kor. 3:90 kwartalnie —= 5 fres. 


LUSTRACYA POLSKU 


tygodnik ilustr. w Krakowie 
pod redakcyą Ludwika 
Szczepańskiego roz- 
poczyna nowy (trzeci) rok 
wydawnictwa. - - - - - - - 
- - „llustracya Polska“ - - 
jest jedynym ilustr. wielkim 
tygodnikiem, 
który nie liczy się ani z cenzurą 
rosyjską ani pruską i nie trzyma 
się szablonu pism warszawskich — 
lecz wiernie i wszechstronie obra- 
zuje życie liter., art. i społeczne 
narodowe. — Najlepsze i najtańsze 
pismo dla rodzin polskich. — Kwar- 
talnie Kor. 3790 — 6 frcs 


30 ilustracyj oryginalnych & 
w każdym numerze. Dwie powieści. 
Art. popul. naukowe. Mody ilustr. 
Sport. Obecnie drukuje „Ilustracya* 


„Pruski Huzar“ 


wstrząsającą powieść współczesną 
Artura Gruszechiego i za- 
bawną wielce nowelę zakopiańską 
„W naszej letniej stolicy.“ 
m 
„Ilustracya Polska“ daje przegląd 
wypadków politycznych i wysoce 
interesujące najnowsze 


yingine mody tASIrEWANE. 


„Iustracya* zastąpi zatem każdemu 
szereg pism specyalnych. 


Każdy nowy abc- 
nent otrzymuje 
gratis początkowe 
arkusze powieści : 
„Pru- 


Premium 
bezpłatne! 


„W naszej letniej stolicy“ i 
ski Huzar.* 
Każdy półroczny abonent otrzyma 
bezpłatnie sensacyjną fantast. po- 
wieść H. G. Wellsa „Gdy śpiący 


się zbudzi” z 12 ilustracyami. 
= 


POR Każdy abonent. ma prawo 
nabywać po zniżonej cenie 5 kor, 
wspaniałe dzieło: 


nj“ Katedra i zamek po 
„Wawel restauracyi, przez Dr. 
. J. Żuławskiego i Jó- 
zefa Nekandę Trepkę. — Kolorowe 
ilustracye St. Tondosa i Henryka 
Uziembły. — Cena księgarska 
8 kor. w oprawie w płótno angiel. 


H 
E 


„| Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


4 Najpiękniejszy podarek, najmilstt , 


pamiątka z draaowa., 


-Ilustr Polskiej 
kwartalnie KOT, 3 90 —5 ÎS. 


= 


+ 
„Najlepsze praktyczne polskie 


m 


a | Kalendarze Wydawnictwa 
NI „Liustracyi Polskiej“ (Ludwika 
c Szczepańskiego w Krakowie). 
SI = Kalendarz praktyczny dla 
rz Wszystkich po 1 kor., Kalen- 
Ad darz dla Pań po 1 kor., Ka- 


fmieczimi 


lendarz Maryacki powieściowy 
po 80 h. 


Za 8 |KOPOM 
wysyłamy franco 

14 kalendarzy 

iearypackich Powieściowych 

00 ilustracyj). 

zbędny artykuł 69 


a 


. 


czorowej. 


Lmler i Spół. 


e 


w Krakowie, 


linia A-—B. 


200 
281 1 7 50”), opustu. 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 
jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. , 
Głlówny zaklad pogrzebowy i fabryka przy ulicy św. 
Tomasza Nr. 4, tuż przy Placu Szczepańskim , telefon Nr. 331. 
Filia znajduje się przy ulicy Kopernika Nr. 6. 
Zaklad urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromuiej- 
szych po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe 


na spłaty w ratach miesięcznych. 102 28 0 
zakład pośredników zadnych nie utrzymuje i nie wysyła. 


a 


KWIOOOZKKAKARKE IOAR] RNOR 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-soduwa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


X 


DK 


wyrobu naszego, będącsyu pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 


VEKUR RIKOROROKOKO ROXOROKONOHTKOROROROKORTROROXI IROKO 


warzystwa lekarskiego. 
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 


IOOODOODGDOOOGOKCKKOC 


Pu 


3. Wewiórikiego. 4 Rząca i Chmurski w Krakowie, 


5 4710 właściciele fabryki wód mineralnych. 


x 


zówiki dla | 


r O zoi z 
2 pokoje z przedpoko- 
Dla Pań. „an, Ne 
żądanie mogą być z mebiami i całodziennem 
utrzymaniem. Ui. Gołębia 5, II. p. 1923 3| Teodor Gang, Denysów (Galicya). 


Miód 


serowy i kuracyjny, 5 kg. opłatn. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


dobrze zaopatrzeny 


Pasa iy stałe, możliwie niskie, 3300 


: Bardzo wielka ilość 
czób polepszyła swoje zdrowie 
i tckowe utrzymuje przez używanie 


4 
BIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


0- GAUVIN A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszeząc krew, daje się A 
sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzaie % 
A) katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w gą 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
irawienici powolnem funkcyonowaniu żołądka. 4 


PIGUŁKI CAUVIN są da nabycia we 
wszystkie, większych aptekach świata, 


N N w PARYŻU : F 
%% Hanbourg Baini. Denta, at ampo 
Dra FRYDERYKA LENGIELA ostr 


am brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 


Bals 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

znaczne łupieże ze skóry, która staje się przezto Jsnią- 
co biała i delikatna. 

delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plainy 


opisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, nałagodniej- 
odpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 


kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiegu „nast. Mahl apt. 
edt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyaua Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
Adlera, J. Niesołowskiego; w Bielsku _u Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 

"e ESES z" È à É E T hica i ub 


a) W Krakowie, ul. Jagi 


SĘ 


polecają w ogromnym 
wyborze artykuły do 
stroju damskiej toa- 


lety balowej i wie- 
sm Ceny (OLKTJAICJJNE. s 


Przy maieryach je- 


dwabnych na suknie 


Do nabicia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece $ 


patokę, czysty, twardy i ładny, de- 


wraz z puszką 6 koron — wysyła za zaliczką 
168 17 25 


Gziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- M 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, § 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz łab inne miejece skóry § 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie nie- $ 
Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow- p 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, Ę 


piane, blizny, czerwoność nosa, siłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena § 


$ nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Rackera; 


. E. Friedlein 


telefonu %p2, w KRAKOWIE, Rynek gł. 17, Nr. telefonu 452, 
Księg<fnia, Skład i Wypożyczalnia nut, 
gybwna Ekspedycya czasopism 4:5 
przyjraaje prenumeratę na wszelkie czasopi- 
sma poiskie i obce, ręcząc za dokładną ekspedycyę. 
MEZ Katalogi czasopism wysyła na żądanie bezpłatnie. TZW 


Nr. 


prawdz. centyfoliowa maść wyciagająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie, 
> uśmierza ból, leczy szybko, chociazby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
. & przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciaź, ' 
i jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 
Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED in Pregrada bei Ro-| 
nitsch - Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok | 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. | 


NOWO o TWARTY 
Antykwatyat naukowy 


(Dr. J. Roszłcowski) 
we Lwowie, Podzamcze. 


Każdemu, kto zaąąda. przesyła swoje kata- 
logi miesięczne (rwezy z wszelkich dziedzin 
wiedzy świeżo nabyą ych i czasowo w cenach 
nadzwyczaj zniżonych) bezpłatnie i franco. 
(Wyszedł już Nr. 1'i 2). 

Uprasza fachoweśw . zbieraczy bliblioteki 
pryw., uczonych i amatorów o podanie swych 
adresów i dziaiów, z których sobie życzą o- 

trzymać katalogi fachowe. 

É Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 


Panna umiejąca dobrze grać na 
© pianinie, znajdzie umie- 
szczenie. — Adres poda Administracya 
„Nowej Reformy.* 206 2 3 


DO SPRZĘDANIA: 


Zegar mach. antyk, Łóżka mach. ant., 
Biurka mach. ant., Garnitur mebli mach. 
ant. składający się z kanapy, 12 krzeseł 
i 2 foteli, Stolik mach. (ampir) z bronza- 
mi, Stoliki mach, do kart, Lustra i Kon- 
sole, Głowa duża jelenia z rogami praw., 
Dywany perskie, Komody i inne przeró- 


w zakresie antyk warskiia, 57 17 18 ą 5 
E żne rzeczy z antyków i zwykłych. 147 
> Prawdziwe ZAKŁAD KOMISOWY 
©! Harceńskie W Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro, 
5 | z Leopoldyna Machowska. 
b) 
Ś Kanar k | EDONA 
E EKSTRAKT ORZECHÓW ; 
; z gór $. Andrzeja w Harcu ję (0 farbowania siwych włosów + 
gy | obdarzone przeci nym długociągnącym gło- | & wynalazku Juliana Józefowicza, < 
sem, śpiewające taxże przy świetle, sprzedaję | € periumiarza z Warszawy. D 


0 4, 6, $, 16 i i2 złr. ; sztukę, RĘ P : 
P a AA SAER + Jest to najlepsza roślinna farba, którą 3 


Wysyła na prowincyę odwrotnie za zaliczką |€* można w przeciągu 10 minut ufarbować 3 
z porędzeniem dostawienia zdrowych na miej- | € posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 2 
sce prziznaczenia. 6 dni próby, a w razie E natny, szatyn i Sfond. 3 
niezadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy. | © wf RER >: 
H d M G _ W Krakowie u firm: J. Hanak i Spół., „y 

ody wla praw Z. Harceńskich Ç Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 9 

j Kanarków ę poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 3 

[as z « i A Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4 i u 3 

b JAŃ SZUFA w Krakowie, © Ig. Jahla, hotel Europejski. 3 
ut. Itoręrńska Nr. 38. € => flakonu 3 korony, flakoniki 3 

1. piero, Okficyny. 201 1 > próbne kor. 1-20. 77 13 24 3 

| Nh Ę i oy gad ć Główny skład: > 

i . , + w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. 7 
H = M świeży. tego- | € : s Q 
l! Miód pszczeńny !! Moune | SPSRYWG RAYA AAAA GC 


Handel towarów żelaznych, farb 
i korzeni 


Joachima Jana DANKA w Żywau 


i 7 s à u | ga GOCGOGGY 5606650 nasznkni i fa, Kry mm tod 
A UFannromobinrn 1 Palalrinmans R a ae Sobee iusjekia | prattywazia 
IL. DAU ULU W U UU | ldi] | d E] Sig 4 & |z dobrego domu, liczącego najwyżej 
BĘ MIENNTK Q4 © |lat 15. Pożądana jest fotografia 
w Kr akowie, ul. Floryańska Nr. 13, G sevo prez ana 2 ze zgłoszeniami. 19128 
j POLECA e O & 
1 A s a - z "© cialny fr , nk EA G | 
Koszule białe męskie, Czapki do podróży, |@ us gomme prez rais uw © AGENCI LOSOW, _ 
Koszule kolorowe, Kamizelki pikowe, @ Posiedającezbwnoczedjie wiesci Jodu AJ A 9 
z r z d>’ . 7 1 że s, igu ach e] te W) wł wę A 
Koszule dla turystow, Krawaty wszelk n PZUJU, . Pó  REREM= mogą zarabiać niezawodnie i stale 300 do 
Bielizne Dra prof. Jägera, Kufry l Teby, ROM A R „ył OE: prze- 9 pi a aaa D 
. z Ż a . nana = i r * ciw rym, e żelazo jest zupełnie „Sicher i z A i 
Kołnierzyki i Mankiety, Reks: ozki praskie damsk. i męskie, "OZ 42 Shiorókie (olióse=) JB || Wiedeń, 1l., Praterstrasse 33. 170 10 25 
Paski damskie i męski: Spinki, Laski, Parasole itd. bć | G orka a cyz w Sy GA 
171 8 | W*-uzganicznej ete. Ostatecznie podają one WP 


F © iekarzom środek tżrapeutyczny, nadzwy- 
Q czai silny, do podżywiania organizmu i do © 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, «m 
© słabych lub osłabicnych. ha 
© N.B.— Jod niezystego lub zepsutego z 
© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem, Jaco dowód czystości i 
autentyczności pnwdziwych  Pigutak 
© Blancarda, żądać rależy, naszą pieczęć na 3 
* 
iż 


Karygodnem 


jest każde naśladowanie jedynie 
prawdziwego liliowego mydła 
Bergymannu, wyrobu 
Bergmann'a i Spół. w Dreźnie- 
Djeczynie v. L. 
Znak ochronny: Dwaj górnicy. 
Od tego mydła twarz staje się de- 
likatną, czystą, wyglad rumianym, 


srebrze i podpis najz ni- "PA A 
@ niniejszy położony tspo-/ ancat 


€ du zielonej etykiet;, 


@ Aptekarz w Paryżt, RUE BONAPARTE, 40 a młodocianym, skóra białą, jak aksa- 
® WYSTRZEGAĆ SĘ FAŁSZERSTW, © mit miękką, a płeć olśniewająco pię- 
00000 G©04CUBOGOCOGB kną. Najlepszy środek przeciw piegom. 


Po 40 ct. za kawałek mają 
na składzie: 26 36 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
W. Redyk, 4 


210 


Fersan-GCacao 


3 K. Wiszniewski 
zawiera główne skł4dniki: żelazo, biał- A Bartmański i Sp. 
ko i fosfor; znakomity a niezrównany » F. Gralewski, „ 
środek odżywczy i wzmacniający przy n | ua: 

lednicy, niedokrewności i stkich ć "Hana ; 
blednicy, SE WET : > J. Hanak, droguer. 
stanach osłabienia. Fersan -Cacao nie $ Anast, Froncz, „ 
psuje zębów, podnieca apetyt i nie po- 7 F Ke n 
woduje żadnego szkodliwego działania n R o a My 
żołądek i kiszķi, czem się odróżin: gi k da 
na żołąde l re & 0d La " Roman Drobner, 
ca. wszystkich przetworów zawierają- w St. Rożnowski, 
cych żelazo. Jest też przeto polecany sM AP = e i 
w a m im: w ; an Michnik; 
PE na? — Tylko w oryginalnych| 49 w N. sączu: R. Jakubowski apt., 
kaijonach po */; klgr. do nabycia we ý St. Pawłowski apt., 
wszpstkich aptekach i drogueryach. — Ą T. Kwieciński drg., 
5 Apteka p. B. Orłem; 
w PODGÓRZU: L.W.S. Zarski apt.; 


licęiw drogueryi Franc. Zopotha i Sp., w RZESZOWIE: 
Kr f 


n 


A, Karpiński, apt., 
J. Kołodziejowski, 
s Ad. Janukajtis; 
- -Mt w WADOWICACH: Kaz. Hommó drg 
| słabość męską 
ntki szczególn. tajnych grzechów mło- 
'ci, oraz innych nadużyć niszczących 
jcowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
„cza jedynie w licznych wydaniach 
„1 rozpowszechniona książka. 13 36 


Dra Retau'a 


*chrona wlasna 


ie. skład na cały Kraków i oko- 


ów, ul. Sienna Nr. 12. 109 170 


Jan Kubrycht 
pierwszy czeski dom wysyłkow 
e e KAWY i HERBATY e e 
Praga — Mala Strana. 


poleca mianowicie wyborne gatunki herbaty 
najświeższego zbioru: 


Kongo ile] ao gó cf TEER Koron 5— 
: SGUCMWug Mey a AE a TA 6.— 
iego 1 zir. Moning 1 A afk FW A 


oj objaśnienia 
n kuravyi w tej 
> zupełną swą 
należytości, 
ie franco 
„Bierey 


Mandarin 
aroma extrassima 1 kig. . . . . A 


Wysyłkę herbaty począwszy od I kig, 
teczniwą, onlginie do każdej stacyi og 
Cenniki i herbata kosz 
na żąd 


izio księ- 


